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Zasadniczym celem planowej polityki gospodarczej ! 

Polskiej Rzec;eypospolitei Ludowej jest stały rozwój sił 
wytwórczych kraju, nie1Ustanne podnoszenie poziomu 
życiow:ego mas pracujqaych, umacnianie siły, obronności 
i niezależności Ojczyzny. 

ORGAN KW I KŁ POLSKJEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

(Z art. 7 projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej) : 

I 
: . . 
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Troska o człowieka pracy w drugą rocznicę uznania; 
b.. k . d . ł k ł . kt K t ł .. Vietnamskiej Republiki 

prze 11a z az ego ary u upro1e u ons Y uc11 Demokratycznej 
Polskiei Rz eczypospol i łe i Ludo w e i przez Polskę Ludową 
- stwierdzaj~ uczestnicy pierwszych zebrań dyskusyjnych JEGO EKSCELENCJA 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
BOLESŁAW BIERUT 

Ludność Niemiec Zachodnich 
wzmaga walkę 

przeciwko remilił~ ryzacji 
BERLIN (PAP). - Jak wynika z ntpłYWają­

cych tu doniesień, w Niemczech Zachodnich wzma­
ga się ruch mas ludowych przeciwko polityce rcmi-
1itaryzacji i o pokofowc zjednoczenie Niemiec. 

W Ciągu o&tatn1ej doby roz­
winął się zwłaszcza ruch o­
poru przeciwko projektowi 
wprowadzenia obowiązkowej 
służby wojskowej. Załogi licz­
nych Ul.kładów pracy, w sztze­
gólnośCi górnicy Zagłębia 
Ruhry odbywają zebranfa, na 
których roizważają sprawę 
proklamowania demonstracyiJ­
nych strajków. 

W Wielu miejscowościach 
górnicy zapowied.z.ieli strajk 
na 6 lutego. We wtorek 5 lu-

tego odbył się maik ostrz~ 
gawczy · na znak i>rotestu 
prri;eciwko planom rządu Ade­
nauera, w zakładach „Daim­
ler Be~" w Mannheimie. 
Jednocześnie wśród wszyst­

kich warstw ludnośCi Niemiec 
Zachodnich mnożą się głosy, 
żądające prneprowadrzenia re­
ferendum ludowego w spra­
wie służby wojskowej. U­
chwala taka =padła m. In. na 
zebraniu delegatów 35.500 
związkowców Wiesbadenu, 

KP Wielkiej Brytanii 
wzywa do oporu 

przeciwko polityce wojny 
LONDYN (PAP) - Biuro 

Polityczne Komitetll Wy­
konawczego Komunistyc;inej 
Partii Wielkiej Brytanii o­
głosiło oświadczenie, w któ­
rym stwierdza m. in.: 

W Izbie Gmin ma się odbyć 
debata w sprawie polityki za­
granicznej. Dziś bardziej 
ruż kiedykolwiek - naród an­
gielski powinien zażądać od 
parlamentu stanowczego wY­
powiedzenia się na rzecz po­
lityki pokoju. Porozumienie, 
zawarte przez Churchilla z 
Trumanem stwarza poważne 

niebezpieczeństwo w<ijny z 
Chińską Republiką Ludową. 
Amerykanie sabotują nadal 
ro.Kowanla rozejmowe w Ko­
rei. Wzmagają się działania 
wojenne przeciwko narodowi 
malajskiemu. Prowadzi sie też 
wojnę przeciwko narodowi 
egipskiemu. 

WsktJtek wzmagającego się 
wciąż wyścigu zbrojeń, na­
stąpił gwałtowny spadek po­
%1omu :l;ycla narodu angiel· 
skie~o. a rząd planuje dalszP 
:w.rządzenia, które obniżą jesz­
cze bardziej ten poziom żY­
da. 
Oświadczenie wzywa wszyst· 

kich robotników angielskich. 
komunistów i labourzystów. 
członków związków zawocio­
wych i członków ruchu spół­
dzielczego do walki przeciw-

. ko polityce wojny i przeciw­
ko ofensywle na prawa maa 
prAcu.iących. 

Wszvscy robotnicy angielscy 
- stwierdza w zakończeniu 

Z caf eqo świata 
~~ 

li NOWY JORK. - Amba­
sador USA w Madrycie Stan­
ton Griffis wrócił do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie ma o­
bjąć nowe stanowisko. Dzi<!­
ląc się z dziennikarzami ame­
rykańskimi swymi wrażenia­

mi z Hisz:panii frankistow­
skiej, p. S. Griffis wyraził się 
z najwyższym uznaniem 
krwawym reżimie Franco. 

o 

• KARACZI. - Od tygo­
dnia trwa w prowincji zacho­
dni Pendżab strajk nauczycie­
li, domagających się popra­
wY warunków bytu. 

• PEKIN. - Ogłoszony 
5 lutego w Phenianie komu­
nikat naczelnego dowództwa 
koreańskiej armii ludowej 
donosi, że oddziały armii lu­
dov./ej, . współdziałając ściśle 
z oddziałami ochotników 
chińskich, kontynuują na 
wszystkich frontach walki z 
nacierającym 

lern. 
nieprzyjacie-

Strajk powszechny w Tunisie trwa 
Pod naciskiem opinii _p ublicznej kolonizatorzy 
zwolnili z więzień aresztowanych patriotów 
PARYŻ (PAP). - t>zienniki ko pierwsze zwycięstwo ruchu 

„Humanite" i „Ce Soir" do- narodowo - wyzwolel'iczego w 
noszą, że mimo brutalnych Tuni.<lie i światowej Qpinii pu­
represji ze strony władz ko- blicznej. 
lonialnych, patrioci , tuniscy Kolonizatorzy francu!CY -
walczą nadal przeciwko im- pisze dziennik - zlękli sie 
cerialistom francuskim ! W 1.demaskowani<l swych krwa­
wielu miastach tuniskich trwa wych zbrodni, które w niczym 
w dalszym ciągu strajk po- nie ustępują zbrodniom hitle­
wszechny. W mieście Sfax rowskim we Francji za c~­
policja napadła brutalnie na RÓW olmpacii. 
manifestację patriotów. aresz-
tując przeszło 120 osób. 
PARYŻ (PAP). - Z Tl.Ulisu 

donoszą, że w Abel El Khadra 
odbyła: się manifestacja pa­
triotyczna. Przeciwko manife­
stantom wystąpiła policja, 
aresztując kilkanaście osób. 

W Bizercie, Ferryville i 
Mateur władze kolonialne wy­
dały surowy :z:<1kaz wszel.Kich 
zebrań i pochodów 

Jak donosi „L'Humanite", 
w miastach Sousse i Ferryville 
zwolniono z więzienia .aresz­
towanych tam osftitnio pa­
triotów tuniskich. Zwolnionv 
został również przewodniczą­
cy ruchu obroń:ów pokOjll w 
Tunisie, dr Ben Sliman, który 
był deportowany przez władzf' 
ltolonialna. „ 

„L'Humamte" ocenili to ja-

VI sesja 
Zgromadzenia NZ 
zakończyła obrady 
PARYŻ (PAP). - VI zwy­

ozajna sesja Zgromadzenia O­
gólnego ONZ w Paryżu, roz­
poczęta 6 listopadia 1951 roku, 
zakończyła się we v.'torek i; 
lutego br. po południu. 

Na końcowym posiedzeniu 
przemawiało kHko.i ·delegatów, 
lctómy podziękowali Francji 
'ZlB. gościnność. Zabrał m. in. 
głos delegat rodziecki Malik. 
Wreszcie pmemawial:! sekre­
tarz generalny ONZ Trygve 
Lie i przev.>Qdniczący Zgroma­
drzenia, Nervo. 

Pod rządami imperia!i! tów 

LudnoU Tunisu eksploatowana przez francuskich kolo· 
nizatorów żyje w skrajnej nędzy. 

NA ZDJĘCIU: kobieta t1ini~ka - symbol nędzj narodu 
Tun ;su · 

· Fot. - c.~ 

PPR uczyła nas walczyć 
Uroczyste zebrania organizacji partyjnych 
Niezwykle uroczysty cha­

rakter przy brało zebra nie o­
twarte dwóch oddziałowych 
or.~anizacji partyjnych w ZPB 
IM. KUNICKIEGO. Tow. Ja.nik 
mówi! w SwYm referacie o 
trndnej walce PPR o Polskę 
demokratyczną, o partii, która 
zrealizowała narodowy, rewo­
lucyjny program stworzenia 
podstaw władzy ludowej. W 
żywej i interesującej dyskusji 
zabrał głos m. in. tow. Faust. 
Przedstawił on okre.s zmagań 
łódzkiego proletariatu z oku­
pantem hitlerowskim, pod­
kreślając, z jaką niezachwia­
ną odwagą i hartem pracowa­
li towarzysze kolporterzy ga­
zet nlelegalny\;/l, nie zważa­

jąc na aresztowania · i roz­
strzeliwania czołowych dzia­
łaczy spośród nich. 

„Polska Partia Robotnicza 
niezachwianie prowadziła ma­
oy pracujące przez najtrud­
niejsze etapy walki at do zwy­
cięstwa oświadczył tow. 
Pawlicki. - Dzisiejsze osiąg­
nięcia przypłaciły życiem set­
ki towarzyszy - bohaterów 
klasy robotniczej. Pamięć o 
nich niechaj będzie dla nas 
bodźcem do nieugiętej walki o 
lltrwalenie dzisiejszych zdo­
byczy i zbudowanie podstaw 
socjalizmu". 

nowania rodzimych i r.agra­
niczńych kapitalistów. . buę­
ki Polskiej Partii Robotniczej 
okres ucisku k!apitalistycznego 
należy do przeszłości - po-· 
wiedział. - Dziś klasa robot­
nicza zwycięsko stawia czoło 
wszełkim zakusom ze strony 
podżegaczy 'NOjennych, podej­
mując .i realizując cenne zo­
bowiązania, zmierzające do 
I>Odniesienia potencjału eo­
spodarczego naszej ludowej 
ojczyzny. 

• W imienlu budowy 165-201 
- ciągnął dalej mówca 
pragnąc dać wyraz głębokiej 
miłości do naszej partii, zobo­
wiązuję się wykonać 48 me­
trów bież. wykopu w skróco­
nym terminie, zaoszczędzając 
802 roboczo - godziny oraz 
zmniejszyć zużycie materia­
łów na sumę około 18 tys z). 

W imieniu grupy zbrojarzy 
wystąpił ob. Grabowski, skła­
dając zobowiązanie wykona­
nia planu w lutym przed ter­
minem na dzień 26 lutego bm. 
oraz zwiększenia wydajności 
pracy o 12 procent. 

Ob. Cebulski zobowiazał si~ 
wraz z grupą robotników wy­
konać dodatkowe roboty przed 
terminem do dnia 10 lutego 
br„ zaoszczędzając 1.638 zł„ a 
ob. Szewczyk wraz ze &wa 
grupą zwiększy wydajność o 
10 proc„ osiągając 192 proc. 
normy. 

Ponadto w imieniu poszcze­
gólnych grup cieśli; murarzy i 
innych robotników budowla­
nych podejmowali zobowią­
zania produkcyjne m. in. ob. 
ob.: Szewczyk, Rydczak, Ku-

• • I I 1 zwyc1ęzac 
charczyk, Perliński, Gruszka, 
Jaramowski, Packi, Czekotow­
ski, wYrażając głęboką soli­
darność z polityką partii, któ­
ra przewodzi masom bezpar­
tyjnym w pracy dla Polski 
Ludowej. 

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI 

PRZEMYSŁOWYCH 

I RZEMIESLNICZYCB 

Przodownicy pracy, racjo­
nalizatorzy i załogi łódzkich 
spółdzielni przybyli masowo 
do sali teatralnej MDK na u­
roczystą akademię, aby dać 
wyraz swej czct dla Polskiej 
Partii Robotniczej i bohate­
rów walki o ~olenie spo­
łeczne oraz narodowe. 

W części oficjalnej zabrał 
głos kierownik Spółdzielni im. 
J. Lewartowskiego, tow. Leon 
Akierman. 

Po odczytaniu meldunku o 
wykonaniu planu produkcyj­
nego :w rok 1951 w 113 proc„ 
postanowiono dla uczczenia 
doniosłej rocznicy wykonać w 
okresie do 31 marca br„dodat­
kową produkcję wartości 3.400 
tys. zł. 

SPOŁDZIELNIA 
KRAWIECKA IM. ENGLA 

Na uroczystym zebraniu w 
Spółdzielni Krawieckiej im. 
Engla wielu . pracowników, 
zabierając głos w dyskusji, 
składało zobowiązania pro­
dukcyjne. Tow. Zilbering wraz 
ze SwYm zespołem wzmoże 
akcję oszczędnościową syste­
mem Lidii Korabielnikowej, 
dzięki czemu przysporzy spół­
dzielnł 30.000 zł. 

W toku dalszej dyskwljł 
tow. Wasiak poruszy! m. in. 
zagadnienie czujności klaso­
wej, w.skazując, że nie może­
my spocząć ani na chwilę w 
walce z wrogiem klasowym, 
czyhającym na każdym kroku 
zza węgła na nasze zdobycze, 
operującym dyWersyjną plot­
ką i sabotażem. 

ŁODZKtE PRZEMYSt.OWB 
ZJEDNOCZENIE BUDOWLA· 

NE - I ZARZĄD 

Trójki tkackie w Południowo-Łódzkich 
Zakładach Przemysłu Pasmanteryjnego 

Załoga I Zarządu l.iPZB 
przyjęła długo nie milknący­
mi oklaskami referat tow. Ka­
sprowicza, omawiający dzieje 
walk polskiej klasy robotni­
czej I historyczną rolę PPR, 
kontynuatorki bohaterskich 
tradvcji SDKPiL l KPP. 
,,Podsumowaniem osiągnięć 
nai;zej partii oświadcza 
mówca - jest Wielka Karta 
Wolności - Konstvtucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej LlldO­
we.i". Gromkie okrzyki roz­
brzmiewały w czasie referatu 
I po je~o 7akończeniu: „Nie­
chaj żyje Chorąży Pokoiu. to­
warzysz Stalin!" „Niech żyje 
Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza!" „Niech żyje towa­
rz:vsz Bierut!" 

Pierwszy zabrał głos w dy­
skusji tow. Piestrzeniewicz, 
wspominając ponure czasy pa-

Dla uczczenia 10 roczndcy 
powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej kilku młodych tka­
czy ZMP-owców z POŁUD­
NIOWO-ŁóDZKICH ZAKŁA· 
DOW PRZEMYSŁU PAS­
MANTERYJNEGO zorganizo­
wało dwie trójki tkackie. W 
skład pierwszego zespołu wcho­
dzą Mir06ław Pogodziński, 
Wiesław Skowroński • i Jan 
Kijewski, a w skład drugiego 
zespołu Ryszard Skrzypiński, 
Józef Frątczak i Mieczysław 
Świętosławski. Tkacze osiąga­
ją coraz wyższe wyniki pro­
dukcyjne. Są to pierwsze trój­
ki tkackie w przemyśle pas­
manteryjnym. 

W ZPDZ IM. EMILII PLA­
TER załoga cewiarni oddziału 
„A", zobowiązała się zwięk­
szyć wykon~rnie planu w sty­
czniu o 3 proc. Dnia 31 sty­
cznia oddzial wykonał zobo­
wiązanie w 160 proc„ a dodat­
kowa prodllkcja przedstawia 

wartość 2.184 zł. Na wyróż­
nienie zasługują tow. tow. Ku­
&iak, Okrojek, Jankowska i· 
wielu innych. 
Załoga FABRYKI PLUSZU 

I DYW ANOW IM. T. AJ ZE­
N A z entuzjazmem przystąpi­
ła do realizacji podjętych zo­
bowiązań. Wyrazem tego są 
osiągane wYniki. $rubownik 
Stanisław Palmowski przekro­
czył podjęte zobowiązanie o 7 
proc„ Jerzy Dratwa o 16 proc. 
Mistrz przędzalniczy , Jan Bryl­
ski, podwyższył wykonanie 
planu SWOJeJ partii ze 108 
na 121 proc. 

Podobnie realizują swoje zo­
bowiązanie mistrzowie tkalni, 
Zygmunt Góral, Martan Bo­
gan oraz Wacław Cygan. 

W ZPB IM. DUBOIS załoga 
oddziałll pierwszego przędzal­
ni średnioprzędnej wykonała· 
ju.ż w .so proc. po~ęte zobo­
wiązanie. 

Nowe korzystne warunki 
kontrakłacii 

Uchwała 
upraw roślinnych 

Prezydium Rządu 
WARSZAW A (PAP). W celu ~bezpieczenia od­

powiednich ilości materiału siewnego oraz nie­
zbędnych ilości ziemiopłodów dla przemysłu rol­
no - spożywczego, aprowizacji i eksportu, Prezy­
dium Rządu w !!pec}alnej uchwale postawiło przed 
rolnictwem zadanie zakontraktowania na wiosńę 
rb. 1.150 tys. ha upraw nasienno - szkółkarskich i 
konsumcyjno - przemysłowych. 

Biedaszyb na Sląsku t0 Polsce !anacyjnej, bezrobotny, 
konajq,cy z glodu Francuz i marynarz angrelskii, rozle · 
piający afisze - oto obraz nędzy !udu pod rzqdami bur-

żuazji. 

ZARZĄD KLUBU KORESPONDENTÓW 
„Gł.OSU ROBOTNICZEGO" 

w porozumieniu z działem kor~spondentów redakcjl 
ogłasza 

Konkurs na k o resp o nd en~ję 
poruszającą jeden z niżej podanych tematów: 

1 DYSKUSJA W ZAKŁADACH PRACY NAD 
PROJEKTEM KONSTYTUCJI POLSKIEJ RZE­
CZYPOSPOLITEJ -4.UDOWEJ, 

2 GRUPA PARTYJNA WALCZY O WYKO~A­
NIE PLANU, 

3 OBJAWY MARNOTRAWSTWA SUROWCÓW, 
MA TERIAŁOW POMOCNICZYCH i CZASU 
ROBOCZEGO, 

4 PRACA $WIETLICY.' 

Za najlepsze prace przyznane zostaną nastę.. 
Plliące nagrody: 

I NAGRODA 
li NAGRODA 
Ili NAGRODA 

200 zł., 

150 zł., 

1 OO xl„ 
oraz 10 NAGRóD KSIĄŻKOWYCH. 

Prace należy składać w Klubie Korespondentów 
„Głosu Robotniczego" na ręce dyżurtJjącego członka Za­
rządu w dniach: 7, 12, 13, 14, 19 LUTEGO br. 

Szczegółowe wskazówki, dotyczące konkursu or!lz 
sposobu opracowania korespondencji otrzymać można w 
Klubie Korespondentów we wtorki, środy i czwartki, w 
godz. 17 - 19. 
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,,Wolność informacji" po amerykańsku 
"""''tflltl'"'"' ........ l'"~M-UHl-lllHUHlł„IM ... łl--llH"-1tłft9111„1tł""'"9MłftH'S 

i . § 
Książeczki 

współzawodnictwa 

w szczecińskiej 
elektrowni 

Prasa burżuazyjna - narzędziem 
propagandy wojny i szpiegostwa 

Robotnicy radzieccy dzielą się 
z przyjaciółmi w Polsce 
swym doświadczeniem 

i==· U naszych przyiaciół i .. 
--111111111111-

~ Narada radzieckich lingwistów ~ 
~ W Akademii Nauk ZSRR wybitnych uczonych radzie- i 
1 rozpoczęła się zorganizowa- ckich. ~ 
i na przez Instytut Języko- Referat na temat „Zrozu- i 

WARSZAWA CPAP) - W mali od załogi zakładu Szklar- § znawstwa narada poświęco- mienie wewnętrznych prawi 
roku ub. r.aloga huty „Ostro- skiego w Moskwfo rówhież ro- i na zagadnieniom wewnętrz- rozwoju języka na tle ogól- i 
wiec" nawiązał.a ożywioną ko- !lotnicy huty szkła w Szcza- i nych praw rozwoju języka ·w nego systemu językoznaw- i 
respondencję z hutnikami ra- kowej. i świetle prac Józefa Stalina stwa ma~·ksistow.skiego" wy- i 
dzi.eeklmi iz. Nowut.agilsk W YI liście tym robotnicy ~- i 0 językoznawstwie. W nara- głosił wybitny lingwista ra- i 
swych listach do robotni\ców dzieccy opi~uJą warunki w Ja- i dzie uczestniczy około 900 dziecki Wiktor Winogradow. i 

SZCZECIN (PAP). - z wiei- Obrady Komisji Społeczno""Kulturalnej ONZ 
kim uznaniem przyjęli robot-
nicy szczecińsk iej elektrowni PARYŻ (PAP). - Końcowe pooiedzeni.a 
wprowadzenie ksiązeczek Komisji Społeczno - Kulturalnej Zgromadzenia 
współzawodnictwa, w których Narod6w Zjednocżonych, poświęcone były om6-
rzap'isywane są podejmowane 
indywidualne i zespołowe ro- wieniu piątego rozdziału sprawozdania Rady G<>-
bo-wiąu:rtia produkcyjne orarz spocłarcz.o - Społecznej, a w szcżeg6lnoki tzw. 
adnotacje o ich realitZacji. „problemu wolności infom1acji". 

Pierwsze zobowiązania wpl-
gal'i do zespołowej książeczki Delegat amerykański wy- m.. in., że a~nie p~ 
Kempiński, Lasota i Moze jko. głosił na ostatnim posiedzeniu władze czeChosłowackie b. ko-

Postanowili oni zespołowo Komisji dłuZ.'lze przemów:ie- respondenta agencji ,.Associa­
dokonać skrupulatnej konser- nie, w którym - pod pretek- ted Pressu w Pradze - noto­
wacji pne'IJ\'odÓ'ł/ wody suro- stem „obrony wolności imfor- ryamego s2Jl)iega amerykań­
wej do dnia 15 marca poza m ac ji " - dopuścił si,ę szeregil skiego Oatisa. stanoWi rzeko­
normalnymi obow!ą'lkami o.<nezerczych wypadów pod mo naruszenie zasady wolno­
służbowymi I ri:aos=ędzić w adresem Zw:iązku Radzieckie- ści in!onuacji. 
ten sposób kilkaset roboczo- go i krajów demokraoji ludo- Deleg.at amerykariS'ki doma­

"'godzin. wej. Tak wlęc twierdził on gał się. ażeby ]?:oresipondentom 
---------------------------l pisin allll"lerykańskich wolnó 

lmperialiiłyczna poHłyka 
Stanów Zjednoczonych 1 Wielkiej Brytanij 

napotyka na zdecyd,owany opór narodów Azji 
MOSKWA (PAP) - Agen­

cja TASS podaje: 
W dniach od 18 do 26 stycz­

nia br. toczyły się w Rangu­
nie (Burma) obrady kole jnej, 
IV sesji komitetu przemysło­

Przebieg
1
\obrad sesji dowo­

dzi, że po !tyka imper!.allsty­
czna Stahów Zjednoczo.nych i 
Anglii spotyka się z coraz 
większym oporem ze strony 
narodów Azji. 

wo-handlowego Komisji Eko--·•~--~--------­
nomicznej dla spraw Azji i 
Dalekiego Wschodu. Omawia­
no wyniki konferencji poświę­

conej rozwojowi handlu w 
rejonie Azji i Dalekiego 
Wschodu, odbytej w Singapu­
rie w październiku ubiegłego 

roku. 
W czasie dyskusji nad pro­

iektem sprawozdania ujawni­
ły się próby przedstawiciell 
bloku anglo - amerykańskiego, 

zmierzające do uniemożliwie­
nia przyjęcia rezolucji, które 
mog!:y'by się przyczynić do roz­
woju ekonomiki narodowej ;i 
wYzwolenia krajów Azji od 
niewoli mcmoooli zagranicz­
nych. 

Naród japoński 
żąda dymisji 
rządu Joszidy 

MOSKWA (PAP). Agenaja 
TASS podaje z Tokio: 

byto podawać WS'lelkie wia­
domoŚ'C\ !T.e Związku Radziec­
kiego, nmwet - jak się wy­
raził - „\Wiadomośei dotyczą­
ce fabryk radzieckich znajdu­
jących się m Uralem". 

Prrzemówienie delegała Sta­
nów Zjednoczon~h dowiodło, 
że imperialiści amerykańscy 
domagają się nie wolnośt:i in­
formacji, lecz możnośęi pro­
wadzenia nieskrępowanej ni­
czym działalności szpiegow­
skiej. 

PodkreMU to wyramie de­
legat ZwJązku Radzieckiego -
Pawłow, który stwierdtZił, że 
delegacja radziecka oponuje 
stanowczo przeciwko takiemu 
wypamaniu pojęć i przeciwko 
nadużywamu woln.ośei infor­
macli dla celów szpiegostwa, 
dywers.ji i • podżega.nia do woj­
ny. 

. Pawłow przy.pomniał, te de­
legacja radlllie<:lka rzłożyła w 
ubiegłym roku 'wniosek, m­
wlera.jący konkl'etne propozy­
cje w spraWie tZaberz.pieczenia 
wolnośCJ prasy. Delegacja ra­
dziecka pod'l<:reślała niejedno­
krotnie I stwierd:i:a pono\11nie, 
źe rzecrzywista wolność infor­
macji, a więc 1 wolTl'OŚć prasy, 
może być zapewniona jedynie 
pod warunkiem. że prasa bę­
dzie wolna od nacisku i dyk­
tatu prywatnyeh monopoli 
wydawniczych i trustów pra­
sowych. 

Delegat radziecki prrzytocz.}"ł 
następnie liczne pmyk!ady, 
świadczące o kampanii podże­
gania do wojny przeciwko o­
bozowi pokoju i demokracji, 
prowadoonej przez prasę bur­
żua1Zyjną, kampanii szerzące.i 
obłąkaną ideę ustanowienia 
paoowania imperialistów ame­
rykańskich nad światem. 
Cały świat - powiedział 

Pawłow - zare-agował z obu­
rzeniem OO ukazanie SI~ nu­
meru tygodmlta amerykań­
skiego „Colliers", opisującego 
amerykańS'lde bombardowania 
atomowe miast Zwią!lku Ra­
dżdećk iego, amerykańską oku­
pację Europy \ inne, mile ser­
cu imperiali"'1:ów fl.?.a oceanu, 
,,szcrzegóły" przygotow:ywanej 
przez ni<!h wojny. Przedstawi­
ciele rządu amerykańskiego 
ukryWają przed opinią pU­
bliczną fakt. że a.utorty tego 
ohydnego wydawnictwa otrzy­
mali od prawdziwych moco­
dawców prasy amerykańskiej 
- piv.emyslowców amerykań­
sklich (UWcrzne subsydia, wyno­
sizące dziesiątki tysięcy dola­
rów. 

Propaganda wojny, mor­
derstw i szpiegostwa - oto eo 
oznacza „wolność informacji" 
na sposób amerykański -
stWierd?lił Pawłow. 

!Delegacja radziecka - po­
wiedział w zakończeniu Paw­
łow - wnosi do projektu re­
zolucjli Egiptu, Indii i innych 
kraijów, prtewidującego odło­
żenie dyskusji nad sprawą 
wolnośei informacji do VII 
sesji Zgromad1te11'ia Narodów 
Zjednoczonych, - poprawkę 
następu1::icel treki: 

- Wolność słowa i pral!y 
nie będzie wykorzystana w 
celu propagowania wojny, 
'W!Zniecanla wrogich ucrzuć 
międrly narodami, Sllerzenia 
dyskryminacji rasowed i 1'­

szczerczych pogłosek. 
Pod naC'iskiem delegacji 

amerykańskiej, Komisja Spo­
łeczno - Kulturalna postano­
wiła nie przeprowadzać dysku­
sh nad poprawką r3dZ'iecką 
na obecnej sesji ZJ(romad"t.e­
n'ia i odłożyć dyskusję do VII 
sesji Zgroma&:enia Narodów 
Zjednocrronych. 

t)Olskich hutnicy nowotagilscy kich pracuią. · ! -.. ' : 
przekazują im cenne doświad- Ludzie radzieccy - czyta- i si 'k I k b ł k' i 
czenia z dziedziny szybkośclo- my m. in. w liście - z całego i .own1 po S o- u gars I i 
wYCh wytopów. serca pragną zawarcia Paktu ~ Instytut Języka przy Buł- ten opracowuje dwutomowY i 

Zebrania załogi huty „Ostro- Pokoju ml".dzy 5 wielkimi ; garskiej Akademii Nauk o- słownik współczesnego języ- ~ 
wiec", na których odczytywa- mocarstwami. Cala z~łoga na- i pracowuje szereg słowników ka bułgarskiego oraz pełny i 
ne są listy hutników radzie- szych zakładów złozyła swe i w tej liczbie słownik polsko- słownik języka bułgarskiego: 
ckich, Btają się manifestacją podpisy pod apelem Swiato- i bułgarski. M. in. iil.5tytut w 10 tomach. 
uczuć przyjaźni i przywiąza- wej Rady Pokoju, domagają- § 

Przed li ~jazdem Albańskiej Perti( Pracy nia do wielkiego przyjaciela cym się zawarcia tego paktu. j::===,:: narodu polskiego - Związku-------------
Radzieckiego. ' Z k · 

w ostatnio nadesłanym , r a I u „. 
przez hutników nowotagllskich .,,„ ... „,,,.,„„„„..,„„„„,„ 

liście czytamy m. in.: 0 WARSZAWA. - W ro- E 

W Albanii rozwija się 
współzawodnictwo podjęte 
dla uczczenia n zjazdu Al­
bańskiej Partii Pracy, który 
roi.pocznie się 31 marca br. 

tu cukrowniczego Im. 8 Li­
stopada przekracza systema­
tycznie normy produkcyjne 
Styczniowy plan produkcji • 
kombinat wykona! w 159 
procentach. 

„Listy Wasze są nowym do- ku szkolnym 1950-51 liczba 
wodem stale wzmacniającej uczennic osiągnęła w !llzkołach 
się przyjaźni i miłości naro- zawodowych już 37 proc. bez 
dów naszych krajów. mała pól milionowej rze52y 

Wasze sukcesy w budownl- młodzieży szkół tego typu. 
ctwie socjaliunu są równocze- Dziewczęta stanowiły w szko­
śnie sukcę,sami naszymi. Ra- ffiC'h metal~ 8,1 proc .• 
zem i Wami cieszyiny się z miernlczych 6,8 proc., w bu­
nich, gdyż są one wkładem w dowlanych 4 proc. i energe­
umocnienie obozu pokoju, tyczno - elektrycznych 2 proc. 
któremu przewodzi Wielki O CHORZÓW. - Ogólne 
Stalin". o!!rletl.ęd.ności , które uzyskają 

W dalszym ciągu listu hut- Zakłady ZP A w Chorzowie, 
nicy radzieccy piszą o swuich dzięki stosowaniu metody ra­
sukcesach w walce o reallza- dzieckiego znawcy zagadnień 
cję rocznych planów produk- przemysłu azotowego prof. 
cyjnych. Dubowickiego - wyniosą ok. 

Jak J)Odkreślają w swym ll- 1 mil iona zŁ w ciągu biel:ące­
ście robotnicy radzieccy, suk- /llO roku. 
cesy te są wynikiem za.stoso- O BYDGOSZCZ. - Urn­
wania stachanowskich metod chomfony jako pierwsrey w 
pracy i przyswojenia metod kolejnictwie zakład metalixa­
szybkościowegó wytopu stall. cji natryskowej warsztatów 
„Bądziemy Wam dalej prze- PKP w BydgOS1Zczy dokonuje 

kazywa~ nasze doświadczenia z pełnym powodzeniem rege­
- czytamy w zakończeniu 11- neracji ró:tnych zużytych czę­
stu - będziemy służyć radą i śCi parowozów prLyWracając 
pcmocą, abyście drodzy bra- im pierwutną żywotno'Ść i 
cla mogli jak najszybciej zbu- trvvałość. Dzięki stosowaniu 
dować fundamenty socjali%- metalizacji natryskowej, szyb­
mu". I ciej i sprawrtieJ pmeblegaj-

Barlizo 11erdeczny list otrxy- również remonty parowozów. 

Minister IPrRW tagr an1cznych Betgli. Van Zeeland, 
wygłosił niedawno pnemówlenle, w którym oświadczył . 
te na Górnym Sl~ •kU przebywa 500 tys. tóltych r()bot. 
nJ.kóW sprowadzonych przez R<>sjan" . 

(Z prasy) 

I tak np. załoga kombina-

Rozkład jazdy dla statków na trasie 
Wołga-Don / 

W ZSRR opracowano już stów nad Donem, długości 
rozkład jazdy statków pasa- ponad 3.200 km, statki pasa­
żerskich , które kursować bę- żerskie odchodzić będą z 
dą na nowych arteriach ko- Moskwy i Rostowa nad Do­
munikacyjnych, zwiąmnych z nem co trzy dni, a na linii 
WQ!ża;ń..sko-dońskim szlakiem Stalingrad Rostów nad 
wodnym. Donem, długości ok. 700 km . • 

Na linii Moskwa - Ro- ra z na dobę. i 

§ Nowy tralttor elektryczny I 
! W ZSRR przeprowadui ną do s!ecl wysokiego na- 5 
g'',,,':, si<: próby nowego traktora pięcia. Przenoszenie podsta- a 

elektrycznego. ~aktor ten cji umożliwia znaczne zwi~- i 
zasilany jest energią e- kszenie zasięgu pracy trak- l 
lektryczną przez kabel po- tora elektrycznego. :§ 
lącwny z podstacjfl włączo-

i •• "'"''„''""'"""'"'""1'''"''"''"''„'''''"""'"''"""„,,„,„,,.„„„„"""'""'"'"'""„'"„._,: 

Dziesiątki milionów dolarów 
wydajq St. Zjednoczone 

na finansowanie szpiegostwa 
Szczere wyznanie Kerstena 

NOWY .TORK (PAP). spore postępy w reallucji 
planu". 

Przedstawiciel ZSRR zde­
Jnaskowal imperialistyczną po­
litykę Stanów Zjednoczonych 
i Anglii ·wobec krajów Azji i 
wniósł szereg konkretnych 
propozycji, których t:irzyjęcie 
sprzyjałoby wzmocnieniu eko­
nomiki narodowej i podnie­
sieniu poziomu życia mas lu­

Na posiedzeniu plenarnym 
izby niższej parlamentu japoń­
skiego, złożył interpelację de­
putowany komunlstyi;zny Na­
siki, który oświadczył, że re­
zultatem przyjęcia przez rząd 
Joszldy, wbrew woli narodu, 
separatystycznego „traktatu 
pokojowego" i amerykańsko­

japońskiego układu wojsko­
wego - jest remilitaryizacja 
Japonii, rozlokowanie się 

wojsk amerykańskich w Japo­
nii, '\vspółpraca amerykańsko. 

japońska w dziedzinie przygo. 
towań wojennych oraz zakaz 
wy miany handlowe.i z China -
rni. 
Demaskując propagandę rzą­

·Pier,wsze posiedzenie 
dla spraw 

komisji 
rozbrojenia 

ONZ 

Jak podaje agencja prasowa 
„United Press", osławiony 
kongressman Kersten , autor 
ust.ewy o wyasygnowaniu 100 
milionów dolarów na finanso­
wan1e dywersji 1 sz;piegostwa 
w ZSRR i krajach demokracji 
ludowej, oświadCtZył na kon­
ferencji prasowej, że wydaje 
się dziesiątki rrtilionów dola­
rów na cele przewidziane w 
ustawie przyjętej praez kon­
gres. ,.R:ząd USA - powie­
dział Kersten - poc<zynił już 

Kersten stwierdził, ~e szcze­
góły planu muszą być utrzy­
mane w tajemnicy. Dotyczą 
one pomocy dla aiktyWn.iej­
~zych wrogów nowego ustroju 
w krajach wschodnich ora>:: 
roz~ef2€n:ia nagonki ;>ropa­
gandowej przeciwko tym kra­
jom. Kersttn zapowiedział 
?.Wołanie specjalnej konferen­
cii. dla omówienia zagadnień, 
związanych z rozszenz.en1em 
„planu0

• dowv~h Azil. 
M. in. przedstawiciel radzie­

cki na konkretnych przykła­
dach ogromnego wzrostu zys­
ków monop<ill anglo - amery­
kańskich, eksploatujących bo­
gactwa krajów zacofanych, w 
szczególności kra jów południo­
wo-wschodniej Azji, ujawni! 
jak brutalnie odbywa się gr.­
bież tych krajów. P r zedsta­
wiciel radziecki zaproponował 
poprawkę do rezolucji, wska­
zującą, że bogai:twa naturalne 
krajów Azji i Dalek iego 
Wschodu mogłyby ~ę stać 
najważniejszym źródlem fi­
nansowania programu rozwo­
ju ekonomicz;nego tych kra­
jów, jeżeli by służyły ich in­
teresom, a nie interesom mo­
nopoli kapltali'stycznych. 

Poprawka ta, poparta przez 
większosć uczestników se.sji. 
została włączon!i do sprawo­
zdania. 
AA* •Mt;• LAL 

dową głoszącą, że bezpieczeń- PARYŻ (PAP). - W dniu 
stwo Japonii zapewnić może 4 lutego odbyło się pierwsze 
jedynie sojusz ze Stanami posiedzenie komisji ONZ dla 
Żjl!dnoczonymi, N:asiki prze-
ciwstawił wojennej polityce spraw rozprojenia. Jak wia-
Stanów Zjednoczonych poko. domo, 12 stycznla 11152 r. 
jową politykę Związku Ra- Zgromadzenie Narodów ZJe­
dzieckiego. dnoczonych powzięło uchwa-

Nasiki wskazał następnie na łę, na mocy której komisja 
wzmożenie terroru policyjne- energii atomowej i tzw. ko­
go w kraju, mówił o dławieniu misja „7.brojeń klasycznych'' 
wolności narodu, o gwałceniu zostały połączone w jedną 
przez władze amerykanskle i <omisję noszącą nazwę komi­
japońskie praw obywatelskich, sji dla spraw rozbrojenia. 
o prześladowaniu patriotów Na pierwszym posiedzeniu 
j~pońskich. N'aród japoński - omawiano sprawę procedury, 
oświadczy! ?{a!!iki ·- ugina się która ma obowiązywać w ko­
pod tyranią, pod reżimem O- misji. 
kupacyjnym, pod panowaniem Pierwszy pr7.emawiał dele­
rządu Joszidy. Ządamy na- gat Holandii, który zapropo­
tychmiastowej dymisji nądu nowa!, ażeby posiedzenia ko­
Joszidy - reakcyjnego rządu j misji były w zasadzie tajne i 
wojny i zdrady narodowej. żeby tylko od czasu do cza'!ru 
• •r-e- ,.zw mm m0~ ad:wt 

Z problemó~ Kons.tyłucji 

:>dbyWały się posiedzenia Ja­
wne. 

Poparł g<:i delegiat P'ranoJi, 
Jules Moch, w:ysuwając jed­
nocześnie wniosek, żeby ko­
misja wyznaczyła stałego re­
ferenta, ktury będzie składał 

sprawozdania Radzie Bezpie­
czeństwa. 

Delegat Zwt11zku Radziec­
kiego J . Malik wypowiedział 

się przeciwko obu tym pro­
pozycjom. 

Po dyskusji postanowiono 
nie wyznaczać stałego refe­
renta I zdecydowano, że po­
siedzenia komisji będą jawne. 
Następne posiedzenie komi­

sji ma się odbyć w Now:ym 
Jorku w drugiej połowie lu­
tego b11. ,,„. t -. 

- Tak, kolego, 'Panfcznt1 lęk fl'"Zed „ezetwon11mi" i . „.Młtv­
ml" to jeden z ob;awów „deitrium tru.mans". 

wującemu wlad~ I umacnia­
jącemu swoją własną władzę. 

rys. A. Bieńkowsłd 

Naród, który sf<•ie się s·oc.ji1listycznym 
Poza sektorem gospOdarki 

drobnotowarowej, ktory na 
drodze dobrowolnego zrzesza­
nia .gię w 'spóldzielniach pracy 
przechodzi na tory gospodar­
ki socjalistycznej - istnieją 
jeszcze nadal resztki burzua­
iji drobnej i średniej w mie­
ście. Jej zn~zenle w gospo­
darstwie narodowym - za­
równo pod względem produk­
cji jak i liczebności - staje 
się jednak z każdym rokiem 
hardziej ograniczone. Rok za 
rokiem, miesiąc po miesiącu 
jest ona ograniczana, wypie­
rana i zastępowana w pro­
dukcji i wymianie przez gos­
podarkę uspołecznioną, co rzu­
ca się w oczy chociażby z na­
.teoującvch dwu zestawień: 

ostatnie wciąż jeszc"ze stano­
wią ważki czynnik w produk­
cji rolnej, co, rzecz oczywista, 
znajduje swój wyra7. w kształ­
towaniu się stosunków rynko­
wych, w probach narusczania 
rozwoju pianowej spó)!li eko­
nomicznej między miMtem a 
wsią I odbija się na ogólnym 
podziale dochodu narodowego. 
Stąd dalsze ograniczanie wy­
zysku kUłackiego, przeoiw­
działanie kułackim tendencjom 
do z.akłócania produk-cji rol­
nej, obrona mas pracujących 
chłopów przed wyzyskiem, a 
przede wszystkim rozwój spół­
dzielczości produkcyjnej na 
grUJncie dobrowolnego zrzesza­
nia się chłopów mało- I śred­
niorolnych - jest jednym z 
najbardtiej ważnych odcin­
ków toczącej się w kraju wal­
ki klasowej. 

Wcielając w życie wieko· 
pomne. wskazania Manifestu z 
dnia 22 lipca 1944 r. i rozwtja­
;ąc ;ego zasad11 programowe, 
wladza ludowa-dzięki ofiar­
nym i twó-rczym wysilkom 
polskiego ludu pracującego, w 
walce z zacieiclym oporem 
rozbitków starego ustroju ob­
szarniczo-kapitali styc:mego -
dokonał11 w!e!kich przeobrażen 
spolecznych. W wyniku rewo­
lucyjnych walk i przemian 
obalona ZO$tala wladza kapi­
talistów i obszarników, u.trwa­
tilo się pań.,~two demolcracji 
ludowej, kształtuje się I !Lma­
cnia nouJ11 ·ll.9trój spoleczny, 
odpowiadajqcy int eresom t dą­
żeniom najszerszych mas !u­
dowych (ze wstępu do pro­
jektu Konstytucji). 

• * • 
Siedem i pół Toku minęło od 

przełomowej daty 22 lipca, 
stanowiącej - punkt zwrotny w 
dziejach Polski. daty wraz z 
którą lud pracujący, uzbroio­
ny w nieśmiertelne idee Wiel­
kiej Rewolucj i Październiko­
wej zaczął po nowemu ks1tal­
tować układ stosunków spo!e­
cznych i ca łe życi e pol ~kie<tti 
n:o>rodu. Sie riem I pól lat 
ofiarnych walk i wytężonej 
pr~ rv . si e_n~m i pół la t od­
robku wiekowych zaniedba ń. 
Wiele, ogromnle w iele zmie­
niło si ę w ci ąe:u tych lat w na­
S7.Ym kraju. Zmieniły się pow­
stałe z ~uzów mi asta polskie 
i z2kłady przemysłowe : zmie­
nił sie kraiohra7 wi~ln ok„J ic 
n iep,dyś odludnvch. a dziś dy­
miacvch kominami fabr ·;!,. 
zmieniło się rli\V!lież o'11ic?;e 
społeczno - polityczne samego 
narodu. którv w pror. ę~l e twór­
cze j, pokojowej WAiki I pracy 
pod ki orown ~c twem kla sy ro­
boto lczej przekształca się w 
narlid ~ocj ~llstvczny, w któ­
rym to proresi e zawiera się 

ogólna sy n teza w•7v0 tkich 
pnem\an, jakim ulega nasza 
ojczvzna. 

Na - t'zym polega najl(łębszy 
1ens tego przekształcenia? Po-

fr&nciszelc Blinowski _______ ....., ___ _ 
lega on na powstawaniu no­
wego układu stosunków kla­
sowych w narodzie; na ogra­
niczaniu, wypieraniu i likwi­
dowaniu k1as pasożytniczych 
oraz na wzroście, rozwoju i 
zmianie charakteru klas twór­
czych, postępowych, zdolnych 
do kształtowania życia na no­
wy, socjalistyczny sposób, 

Q,4 PROCENT LUDNOSCI 
RZĄl>Zi.IŁO POLSKĄ 

jącą wlękswśc w pańllfwle, 
żywiła i tuczyła swą pracą pa­
nujący wierzchołek. Cale spo­
łeczeń-stwo przedstawiało 'Sil­
nie zwężającą się piramidę, z 
wielką burżuazją i wielkim 
obszarnictwem, liczonym na 
setki zaledwie r@d.zin - u 
szczytu, średnią burżuazją i 
obszarnictwem - poniżej, dro­
bną burżuazją i kułactwem -
po środku, i \vielomilionowy­
mi masami pracującymi - i.i. 
dołu. Jaskr.awe światło na po-

Spójrzmy jak Wyglądała łożenie poszczególnych klas w 
pod tym względem Polska kraju rzucają następujące li­
przedwojenna. Byl to kraj ka- czby i f~kty: 
pitalistycrny, w stadium śred- Gospodarstwa obszarnicze, 
niego rozwoju, ze znacznymi · liczące ponad 50 ha obszaru, 
pozostałościami feuda !izmu. stanowiące niespełna 0,5 pro­
Panowa lo w nim i dyktowa- cent ogólnej liczby ~ospo­
ło całemu narodowi polskie- -darstw, skupiały w swym rę­
mu i kilku mniejszościom na- ku .w roku 1931 blisko 26 oro­
rooowym swą wolę i swoje cent I to najlepszej, powierz­
prawa około 15 tysięcy rodzin chni ogólnej gruntów, podczas, 
obszarniczych I tyleż mniej gdy na go.spodarstwa do 10 ha, 
więcej rodzin bur;\;\.iazji. lic1.ąc stanowiące blisko 90 procent 
w tym już i burżuazję śred- ogólnej liczby gospodarstw, 
nii\, posiadając!) ponad 24 tys. przypadało ziemi zaledwie oko­
zł. rocznego dochodu podlega- ło 33 procent. W ogólnej war­
jącego opoda tkowaniu. Pod- tości qystej rocznej produk­
porą tego spoMcznego ~ierz- cji przemysłowej i górniczej 
chołka było na wsi kułactwo (bez rzemiosła) obliczanej w 
szacowane na ok. 300 tvs. ro- roku 1929, a więc w okresie 
dzin oraz górne i średnie war- gdy place ksztaltowa!v się 
stwy drobnomieszczaństwa. nle najwyżej - na 6,2 tnild. zlo­
przekraczające 200 tys. rodzin. tych, na place brutto robotni­
W sumie wlec, l '. czi\C po 4 oso- ków i pracowników najem­
by na rodzinę, klasy panujące nych zatrudnionych w przed­
w kraiu liczyły łącznie z wyż- siębiorstwach przemysłowych 
szą biurokracją - nie więcej przypadało około 2,1 miliarda 
n iż 150.000 osób (0,4 procent złotych, to znaczy zaledwie 
ogó!u ludności), a warstwY nieco ponad trzecią część: na 
będące ich najbliższym klaso- dochód kapitalistów w różrlej 
wym Qparciem i sojusznikiem postaci około 4,1 mild„ czyli 
n ie przekraczały liczebnie 2 .iwa razy więcej. 
- 2,5 miliona osób. 

Pozostałą. trzydziestokilka­
milionową masę st.anowili ro­
botnicy, chlllupn!cy, drobni 
rzemieślnicy. chłopl mało- I 
średniorolni oraz inteligencja 
prc.eująca - "rzeczywiści t\>·ór­
cy bogactwa narodowego. Ma­
sa ta, stanowiąca przygniata-

WYWŁASZCZENJE WYWŁA· 
SZCZYCłELI 

Przedstawiony wyżej układ 
sil i stosunków klasowych zo­
stał przez państwo ludowe w 
ciągu '1 I.at jego trwania 
zasadnlczo zmieniony. Retor-

ma roln3 lat \944 - 1945 oraz 
,przejęcie pr:z:ei n'llróći przemy­
słu, transportu i banków zlik­
widowały w naszym kraju ob­
.szarnictwo I wielką burż1Iazję 
jako klEsy już na7.ajutrz po 
wyzwoleniu. 

Pozbawione źródła swej siły 
niel:!obitki tych klas prze5ta}y 
wywierać jakikolwiek wpływ 
na losy narodu. Negatywna 
ich rola sprowadza się wyłą­
cznle do prowadzonej z ukry­
da, w oparcLu o obcy kapitał 
i obce wywiady, podziemnej 
walki przPciwko ludowi s.pra-

Udz: al socjall•tycznej 
produkcji przem. 
w ogólnokra jo,vej 
prodUkcJ! przem. 

Udżlał handlu uspo­
łecznionego w ogól­
nych dctalloznych 

obrotach rynkowych 

'.Rok 
1947 
1948 
1949 
1950 
1951 około 

82,8 proc. 
85,11 proc. 
89,1 proc. 
93,9 proc. 
96.0 proc. około 

·28,7 proc. 
37,8 proc. 
55,7 proc. 
82,7 proc. 
93,0 proc. 

Zobrazowany proces prze­
kształceń znajduje swoje udo­
kumentowanie w przedstawio­
nym do ogólnonarodowej dys­
kusji projekcie Konstytucji. 
Artykuł 3 projektu mówi mia­
nowicie: 

„l'olska Rzeczpospolita. 'Lu­
dowa.„ 3) organizuje gospo­
Barkę planową, opierając się 
na przedsiębiorstwach, sllulo­
w!ą~ych włastiość spole~zną, 
4) ogranicza, wypiera I likwi­
'flu;le kli\sy społeczne, :iyjąr.e z 
wyzysku robotników l ehlo­
pówu •. 

Jeśli idzie o proces prze­
ksiztatcania stosunków na wsi 
- to posiada on swoją specy­
fikę. Tu podstawowym, pieriv­
szym zad;rniem władzy ludo­
wej była likwidacja obs1.arni­
ctwa I przekazanie ziemi pra­
cującym chłopom. 

Zgodnie z art. 10 projektu 
„Polska ni11'CZPllSPOllta Luda· 
wa otacza opieką indywidual­
ne RQspodarstwa rolne pracu­
Ją · ych chłopów I udziela im 
pomocy - w celu ochrony 

przed wyzyskiem kapitalisty­
cznym, zwiększenia produke.fl, 
PQdwyższenla poziomu rolnl­
czo-tech"3cznego oraz podnie­
sienia Ich dobrobytu". Jedno­
cześnie, zgodnie z tym samvm 
artykułem: „Polska Rzeezpos­
po!iia Lodowa udzlc'la szc:r.e­
gólnego poparcia I wszech­
stronnej r>omocy powstającym 
na zasadr;ie llobrowo'lności 
·rolniczym spółdzielniom pro­
dukcyjnym - jako formom 
gospoclar1d zespołowej". 

Indywidualne gospodarstwo 
zajmuje dotychczai; dominują­

ce miejsce w produkcji rol­
nej, przy czym wytwarzani"' 
jego w rozmiarach absolut­
nych z roku na rok wzrasta. 
Dokonywał siE: tu jednak pod­
wójny proces, polegający z 
jedne.i strony na wzroście roll 
I znaczenia gospod~rczel(o 
chłopów mało- i §redniorol­
nych, z drugiej zaś na jedno­
czesnym. aczkolwiek znacznie 
powolniejszym niż w mieście 
ogra~iczanlu żywiołów · kapi­
talistycznych - kułackich. Te 

Elementy gospodarki uspo­
łecznionej narastają w rolni­
dwie. Sojusznik klasy robot­
niczej, chłop mało- i średnio­
ro1ny, rozpoczął już w oparciu 
o maszynową i agrotechn~z­
n:i pornoe państwa przekształ­
cać na zasadach -Oobrowolno­
ści swą rozpyloną gospodarkę 
w kierunku wielkoobszarowej 
gospodarki spółdzielczej. Obe­
~nie jest już ponad 3.000 spół­
dzielni produkcyjnych i licz­
ba Ich rośnie. Wzracta z roku 
na rok produkcja stanowią­
cych własność narodu Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych, na które w poszczegól­
nych latach przypadały nastę­
oujące procenty wartości ogól­
nej produkcji rolnej liczonej 
w cenach niezmienny~h: 

1947 
1951 

5,3 
8,l 

Tak więc mimo znacznie 
wolniejszego tempa, wieś pol­
ska również zaczyna ztnieniat' 
swe oblicze na uspołet'znione 
- socjalistyczne. 

PRZESUNIĘCIA KLASOWE 

Wraz z opisanymi wyżej 
przekształceniami klasowvmi 
w mieście i m• wsf I na lrh 
!?runcie r>dbvwa się. w oPl!r­
ciu o wy~czne paI'til rohot­
ni czej I o planowy zarząd gos­
podarką przez państwo, nie-

W. Brytania uczestniczy w spjsk~. 
· przeciwko krajom demokrac)i lu-dowej 

Protest rządu Bułgarii 
SOFIA (PAP). - · Opubliko­

wano tu notę Min'is terstwa 
Spraw Zagranicznych Bułgarii 
do poselstwa Wielkiej Bryta­
nii w Sofii 

W Londynie - stwierdea 
nota - odbyła · się konferencja 
1rl:w. sekcji krajów środkowe.i 
i WS<:hodniej Europy - „ru­
chu europejskiego", w której 
wzięły udział najrozmaitsze 
elementy fasa:ystowsk:ie. 

Na konferencji tej omawia­
no jawnie sprawę działalno­
śd. dywersyjnej p r zeciwko 
prawowit ej władzy w krajach 
demokracjj ludowej. 

słychanie doniosły dla charak­
teru narodu liczebDY wzrost 
klasy robotniczej i jej ciężaru 
gatlUlkowego w całości ludno­
ści kraju, towarzyszący przł"­
zwyciężaniu przez państwo 

ludowe zacofania ekonomicz­
nego przejętego w spuśc1ż.n1e 

po kapitalistach i obszarni­
kach. Zacofanie to, stwierdza­
ne również przez burżuazyj­
nych ekonomistów, sięgało w 
porównaniu z zachodnią i 
środkowo-zachodnią Europą co 
najmnieJ kilku dziesiątków 
lal Niedorozwój przemyslu 
znajdował swój dobitny wy­
raz już w samej strukturzr. 
ludnościowej kraju, w fakcie, 
że przygniatającą większość 
narodu stanowili chłopi. Na 
ogólną liczbę 15,4 miliona 
ludności zawodowo czynnej w 
roku 1931, mieliśmy pr zecie? 
65 procent ludności r'Jlniczei 
i tylko 35 procent ludności 
Pozarolniczej. Ogólna liczba 
pracowników najemnych poza 
rolnictwem - łącznie z bezro­
botnymi - wynosiła w 1931 r. 
3,2 miliona (z czego 415 tys. 
służby domowej!). Robotników 
przemysłowych w tej liczbie 
(łącznie z chałupnikami) było 
ok. 1,7 miliona, a tylko około 
640 tys. przypadało na właści­
wy proletarlat fabryc:uny za­
trudniony. 

W tym samym czasie lud­
ność rolnicza Niemiec stano­
wiła 24,5 procent ludności za­
wodowo czynnej, we Francji 
34,5 procent, we Włoszech 39.2 
procent. Już samo zestawie­
nie ty.eh liczb wskazuje, że 
Polska wraz z innymi kapita­
li>tycznymi krajami Europy 
środkowo - wschodniej i po­
łudniowej byla ze swą struk­
turą ekonomiczną , rolniczym 
7.aplP.CEem kapitalistycznym 
Zac'hodu. 

Obecnie w siedem zaledwie 
lat po wyzwoleniu stan t en 
uległ zasadniczemu · przeobra­
żeniu. l-!a koniec roku 1951 
ludność ro1nic7.a •t.anowi 48 
procent, ludność zaś po'l.arol­
n icza 52 procent. Równocześ­
nie ogólna Ilość pr.o<'owników 
na.iemnycll zatrudnionvch rze­
czywiście po1.a rolnictwem do­
sięga 5.2 miliona. czyli Jest 
<l wukrotnle większa niż liczba 

W konferencji ~ął bezpo­
średni udział oficjalny preed­
sta wiciel Wielkiej Brytanii. 
minister Mac Millan. 

W ten sposób rząd W Bry­
tanii, który utrzymuje sto­
sunki dyplomatyczne a: rt-­
dem Bułgarskiej Republiki 
Ludowej, oficjalnie uozestni­
czyl w konferencji zbrodni· 
czych elementów faszystow­
sk;ch. 
Rząd bułgarski - stwierda 

not-a - zakłada ostry protest 
wobec rządu Wielkiej Bryta­
nii z powodu jego wrogiej 
dz iałalności. 

pracowników najemnych fak­
tycznie zatrudnionych · przed 
wojną - przy ogólnym dzi­
siejszym zaludnieniu kraju o 
1/4 mniejszym. Najbardziej 
zaś godnym uwagi jest to, że 
liczba pracowników wielkiego 
i średniego przemysłu pań­
~twowego osiągnęła w prze­
kt"oju średniorocznym 1.876 
tysięcy osób; a wlęc jest z gó­
rą dwukrotnie wytsr.a niż za 
czasów najlepszej koniunktury 
w Polsce przedwrześniowej. 
Warto również wspomnieć, ze 
stan zatrudnienia w budowni­
ctwie uspołecznionym kształ­
tuje się obecnię na poziomie 
średniorocznym 633 tys. osób, 
podczas gdy ogółem liczba bu­
dowlanych - samodzielnych i 
najemnych, zatrudnionych I 
bezrobotnych w latach 
przedwojennych osiągnęla ma-
k simum 236 tys. ' 

Wynikiem czego są te prze­
sf!nif;cia w strukturze zawo­
dowej ludności polskiej? Są. 
one wynikiem postępuj ącego 
burzliwie naprzód procesu u­
prz emysłowienia kraju 1 doga­
niania pod tym względem kra­
jów bardziej zaawansow~­
nych. Są one wynikiąm tego, 
że obecna nasza produkcja 
wielkiego i średniego przemy• 
siu jest 2, 7 raza wyższa od 
przedwojennej w rozmiarach 
absolutnycb, a 3.67 ra?.a wiek­
~7,a w przeliczeniu na głowę 

ludności, że stanowi ona juz 
50.4 procent ogólnego dochodu 
narodowego, gdy w roku 1929 
nie d osięgała polowy wartości 
prod ukcji rolnej. Są one wy­
niki em tego, że budujemy z 
coraz większym rozmachem, 
now e fabryki, nowe tysiące 

m i eszkań. nowe drol!i i nowe 
urzadzehia sac.ialne. 

W t<>n soosób bezsoorne jest 
stwierdzenie. że jedno z naj­
bardzi~; Z'łsadniczych wsP:a• 
zań Manifestu Lipcowe<o o 
przekształcen iu Polski z kraiu 
rolniczo - przemysłowego na 
przemysłowo - rolniczy zosta­
ło w zasadzie zreal,lzowane 
już po siedmiu latach władzy 
ludowej. gdy rządy ob;ozarni­
czo - kaoitali5tyczne nie p()• 
trllfilV i nie mogły tego zresi­
lizować na przestrzeni ca1yoh 
dziesiątków lat, . . · 
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Przypominam sobie, jaką 
to „opieką" otaozaila mnie i 
moją roda:inę Polska sana­
cyjna. Mój ojciec był KPP­
owcem i dlatego nie bylo 
dla nas żadnych praw. To 
wszystko co pamlętąm. co 
przHywała moja rodzina 
- było jednym wielkim 
bezprawiem. Od 1929 roku 
aż do wybuchu wojny mój 
ojciec by! bezrobotny. W 
naszym domu stale prze­
prowadzano rewizje, oka 
stale aTesztowano, za to, że 
walczył przeciwko niespra­
wiedliwości społecznej, że 
budził wśród robotników 
świadomość klasową, że u­
czy! ich rozróżniać pod po­
krywką fałszu i obłudy sa­
nacyjnych praw - praw­
dziwe oblicze zdrajców lu­
du, W 1932 roku ojc'a are­
sztowano i osadzono w wię­
zieniu, po 9-ciu miesiącach 
odbyła się rozprawa. Za-

eksmiśj~ na dzień 1 si.mi­
nia 1933 r. Nie pomogło za­
świadczenie lekarskie, że 
lada dzień matka moja spo­
dziewa się dziecka. Dla 
„zabezpieczenia się" 'p1"zed 
ewentualnymi komplikac­
jami przy eksmisji, ojca 
aresztowano. Nadszedl u­
palny dzień 1 sierpnia 1933 
r, W samo południe przy­
jechał Itomornik Hubner z 
pblicją (z obawy przed 
trójkami przeciwek.smisyj­
nYmi d:o:iałająćymi wtedy 
na Chojnach) i z przeku­
pionym lekarzem. ów pan 
doktór wystawi! za·svrl q d­
czenie, że rozwiązanie na­
stąp! dopiero za trz:r mi~ 
siące. Matkę wijącą sie w 
bólach Wytl!esiono na wóz .. , 
Rodziłam się pod .gołvm 
niebem... w asyście poli­
cji. Nie wiem czy utrz;yma­
łabym się przy życiu, gdy­
by nie pomoc robotni!row, 
tak.ich jak my biedaków, 
którzy zaopiekowali tlę 
matką, babką l dwojglrm 
dzieci. Podczas zamieSZAnia 
rolwaga z naszymi rzec2111-

rzucono mu prowa<nenie 
„działalności w;rwrotowej" 
na terenie Chojen. Caly ten 
proces św1adczyl o obli­
oz:u ówczesnyc.h sądów, 
których zadaniem nie 
było wymierzać sprawied- Za 
liwość, ale tępić każdy 
przejaw wolnej myśli, ka~-

mi pojechała w nieznanym 
Jtierunk ... „. Po opuszcz!'!nlu 
aresztu ojciec odnalazł tyl­
kc; c~ęść naszego nędzn~go 
dobytku. Wyst4pil na dro­
gę sądową oskartajac win­
nych oszustwa, Mmówoli, 
kradzieży. Wszyscy - ko­
mornik, właściciel kamie- • 
nicy, lekarz zostali unie­
winnieni. No bo to oni wła­
śnie korzystali z opieki 
,,prawa" sanacyjnego. W 
ićh interesie dokonywa­
ły WYtruaru sprawiedliW.)Ś• 
ci „niezawisłe" sądy przed­
wojenne. Pamięt;i,jąc do~ 
brze to wsrzystko, gtębo­
ko tozurniem sens artykułu 
48 projektu E:onstytucji, 
który mówi: te „sądy stoją 
na straży ustroju Polskiej 
Rzeczypospolitej LildoweJ, 
ochtliniają zdob)'c2e Pol­
skiego ludu 'pracujęcego, 
strzegą praworządności lu• 
dowej, wlasno~ci społecznej 
i praw obywateli, karzą 
pn:estępc6w". · 

!M. SWIECIMSKA 
ll:orespondentka 

z ZPP 1m. Zubrzyckiego 

utraconą dłoń wypłacono mi tyle 
ile kosztował bilet tramwajowy : dą próbę buntu przeciwko 

§': ustrojowi terroru i W"jzys- Czytając projekt nowej mianie pieniędzy za 1.800 
ku. Konstytucji - -pomyślałam tys. marek polskich dawa-

i::: W rok później znów po- n swym smutnym dzleciń- no 1 złoty (słownie: jeden 
Ucja rozpoczęła nagonki: stwie, Jako córka sezono-- złoty). Czyli za sumę, przy-
chcąc zniszczyć ca?ą n'łszą W'ego robotnlka . ju.t od pią- znan11 odszkodowaniem, 

• =,,~:=·' rodzinę moralnie i mate- tego roku tycia m~iałam mogłam opłacić bilet tram-
rialni e. z pomocą „władzy" pracować zarobkowo przy wajowy w jedną stronę. 
prz~edł właściciel kamie- wiązaniu frędzli do chus- Nie tylko, .że nikt nie za-
nlcy Władysław Wilkow- tek. Póżniej zajmowlllam troszczył się o dzieciństwo 

~.,, ski, który zaskarżył ojca 0 się w domu przewijaniem rórkl sezonowego robotni-
niepłacenie komornego (był na ręcznym kółku przędzy ka, ojca siedmiorga dzieci, 
to jedyny spesób, ab( usu- dla snowaczy. Mimo że ja ale. nie zaopiekowano sit: 
nąć działacza komumstycz- i Pięcioro nieletniego ro- również inwalidą, w:yrzu-
nego z terenu Chojen>. Wy- dzeństwa, wszyscy praco- conym z pracy na brok.Po-

~:=: rokiem sąllu wyznaczono waliśmy w domu po 16 go- zbawiona środków do tycia 
dzin i więcej na dobę, a l możliwości · otrzymania 
ojciec zatrudniony był se- zajęcia w innej fabryce, 

!,: zonowo w cegielni lub na poszłam z prośbą o pracę 
budowach, to jednak s1.1ma do córki fabrykanta, R'a-

E naszych zarobków była tak clęcldej, która dala mi ie• 
! niska, że nędza stale nas den złoty, jako jałmużnę. 

•
•,,.• urześladowała, Cżęsto brak Nie przyjęłam tej złotówki. 

bylo chleba. Mimo usil- Powiedziałam jej, żeby za-
nych starań, do dwudzles- trzymała ją dla - swych có-

:
j tego roku życia nie mog- rek, bo w niedalekiej przy-

?am otrzymać pracy w żad- szłości będą jej potrzebo-! nej fabryce, Na poceątku walv. 

·=.":,:~ , 1921 roku zaczęła:m praco- · Dopiero gdy rząd ludo­wać w fabryce wyrobów 
bawełnianych K. Hottrlch- ·wy objął władzę p1:zesta-
tera (obecnie ZPB !m st. lam być niepotrzebnym 

~'==,·::._: Kunickiego, oddział „B") człowiekiem. Pomimo ka-jako pomoc prządki. Pew- lectwa otrzymałam clob:-ą 
nego razu uległam nieszctł;- pracę. Zostoałam brakarką, 
śliwemu wypadkowi prty a ~tern rewidentką. 
maszynie tracąc prawą Praimelabym, aby każdll 

~ dłoń. Wtedy ·właśnie pne- kobieta dobrze zrozumiała 
• konałam się, że dawna don1oiiłe znaczenie naszej 
~: konstytucja była stekiem nowej Konstytucjl. Dlatf!-
: W takich warunkach miesz· kłamstw. Przymano mi od- go też postanowiłam jak 

:.

§_ k4 ludność POTto-Rico pod szkodawanle za 75 proc. u- najszerzej omawiać z mot-
opieką imperialistów ame- traty zdolności do pracy, mi sąsiadkami pos21czegól• 

•.: ry/,ańskich. Choroby, zwla- wynoszące 500 tys. marek ne artykuły Konstytucji 1 
szcza gruźlica, dziesiątkują 1 h B I to k ~ ~ L1<dność tu.bvlczą, pozbawio- po skic · Y o w ro u zachęcać je do brania U• ~ •• 

• nq najprymitywniejszych. 1922. Należną mi sumę o- działu w dyskusji. 
~ warunków sanitarnych. trzymałam dopiero W 192il MICHALINA PACIOREK. : i CAF, roku, kiedy to, przy wy- gospoc!ynl domowa i 
r .„„„ .. „,.„,„„,,„,„.,„„,,,,,„,„„,„,,,.,,,„„.,,„,,„.„„,,„,,,,„,,,,,,,,.„„„,,,,"'''"""''''''"'"''""""''''"'''""''""'''""""''''''""„'"'"'"" 

GŁOS ROBOTNICzy 

Pomoe1lłlt majstra w~ Worosrlii - laureat Stalinowskiej 
PTemit ł tkaczka A, Sztirowa - delegat do Rad11 Naj­

·w11ższeJ ZSRR, produkująca towar najwyższe; jako§ci. 
(do artykułu poniżej): 

I 

STR. 3· 

O prawidłowe.! kierownictmo partyjne 
pracą. organizacji ZMP 

Rząd ludowy I partio. szcze­
gólną troską i opieką ot acz 'ją 
młodzież. zapewniając jej mo· 
żliwo~ć kształcenia się we 
wszystkich zawodach, n:i 
wszystkich uczelniach, dbając 
o jej rozwój kult:iralny i fi­
zyczny, powierzając młodzieży 
odpowiedzialne stanowiska w 
naszym kraju, Ogromne osią­
!(nięcia mlodzieży uzyskane w 
ciągu ubie1tle)lo si"dmiolecia 
gw arantuje pro jekt Konstytucji 
Felskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Art, 68 stwierdza: 
„Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa otacza szczególnie troskli­
wą opieką wychowanie m!o· 
dr.iety i zapewnia jej najszer­
sze moi.liwości rozwoju". 

Troska o sprawy mlodzie2y 
została wyrażona równiez w 
spccjalnei uchwale Biura P.ili­
tycznego KC naszej partii. Je. 
dn31< wiele ogniw partyjnych 
nie po tra filo wyciągnąć z tego 
dckumentu praktycznych wni(l· 
sków ·w swej pracy z mlodzie­
żą. Mimo niewątpliwych o•ią­
gnięć w tej dziedzinie, organi· 
zacje partyjne nie mają jeszcze 
pełnego zrozumienia dla w'v­
tycznych, które dal sekretarz 
KC, tów. Mazur, mówiąc na 
Plenum Rady Naczelnej ZMP, 
że ZMP winien stać się decy-

dująca siłą w walce o mobiliza. 
cję młodzieży do wykonania 
Planu 6-lelniego i wychowanic 
mk>dego pokolenia w duchu ;o­
·c;alistyczn ym. 

Na egzekutywach komitetów 
dzielnicowych bardzo czę~to 
analizuje się zagadnienie pra­
cy z młodzieżą. W analizach 
łych wysuwają towarzysze wie· 
le slusznvch uwa~ i wniosków, 
podejmują ucbwaty, ale, nie· 
stety, brak jest kontroli wy­
k<•n:mia tych uchwal. Trzeba 
-stwierdzie, te komitety dziel­
·nioowe w niedostatecznej m14'• 
.rze organizowały tę kontrolę I 
nie dość pomagały podstawo. 
wym organizaciom partyjnym 
w realizacji zaleceń. Brak by­
ło dotąd konkretnej pomocy 
ze strony wydziałów KD za· 
rzadorn dzielnicowym ZMP. 
N a skutek tego nastąpiły po­
•• ~żne wypaczenia w pracy or· 
ganizacyjnej ZMP. 

sunku do ZMP. Kierownictwo 
to ,,.,winno polegać na stałvm, 
systematyc.znym interesowaniu 
się działalnością organizacji 
ZMP-owskiej, na stawianiu 
przed nią zadań. częstym ana.• 
lizowaniu jej pracy. 

Kierownictwo polityczne or· 
ganizacii partyjnej powinno być 
realizowane przez systema• 
tyczne oddziaływanie na pracę 
organizacji ZMP-owskiej w ki"­
runku ulepszenia stylu. pogtę­
bienia treś~i i wzbogace11i" 
form pracy z młodzieżą. Oce• 
niać pracę ZMP-owską, udzie­
lać młodym rad i wskazów~k . 
dbać o wychowanie przodu:ą. 
cych ZMP-owców na ~zlonkó')" 
partii - oto podstawowe for· 
my tego kierownictwa, 
Poważne zadania w pracv z 

młodzieżą mają agitatorzy par­
tyjni, w ich grupach znajdują 
sie bowiem agitatorzy ZMP-ow· 
scy. Trzeba nadać kierunek lch 
dr.ialalności. pomagać im, U· 

czyć form pracy z młodzieżą 
niezorganizowaną. Glówn1'm 
zadaniem ZMP i2sl wszak od· 
dzieływanie na młodzież nie· / 
zorganizowaną, zacieśnienie iak 
riajmocnieiszej · więzi z 'Wllzyst• 
kimi młodymi ludźmi pracują· 
cymi na terenie zakładów. 

Gustowne kolory, piękne desenie, doskonały Ratunek 

Na ostatnich konferencjach 
partyjnych, " wielką troską mó­
wiono o młodz:ietv. Konleren­
c.je te wykazally. że ori!'łn•za­
cje partyjne w .zakłada eh, szko­
łąch i wyższych uczelnia:h nie 
spełniają jeszcze roli kie­
Townika kół ~P i opiekuna 
młodziezy. W wielu organiza· 
cjach partyjnych istniE>je brak 
zrozumienia roli ZMP iako 1><1-
mocnika p11.rtii. Właściwie poj­
muje kierownric1wo partyjne 
organizacją ZMP-owską egze· 
kutywa podstawowej orfl.ani· 
zacji w Zakł, im. Dziertyńskie. 
go, Na posiedzeniach egzeku· 
tywy systemartycznie omawia 
się dzialaloość kolo. ZMP. 
Wnioski podj.ęte przez egzeku-
1 yw ę są reałizow ane - egze· 
kutywa czuw:a nad kontrolą ich 
wykonania. Również plany 
pracy zarządn fabrycznego ZMP 
są dyskutowane przez egze· 
kutywę podsto.wowtj oriiani· 

Niektóre orsianizacje partvi­
ne nie doceniają sprawy obię• 
cia szkoleniem partyjnym ak· 
tywu ZMP-owskiego, które 
powinno przyczynić się do 
wychowania zdrowe!!<>. ZMP· 
owskiego aktywu, do zape• 
\\

0 nienio. prawidłowej pracy kół 
ZMP i wychowania dla partii 
nowych świadomych członków. 

{Doświadczenia produkcyjne moskiewskiej „T rechgorki") 
Latem r. ub. do dyrekcji na­

sze!!o kombinatu nadszedł orv·"· 
ginalny list. W kopercie leżało 
kilka wyjątkowo pięknych pió· 
~k dzikiej kaczki oraz krótki 
liścik od nauczycielki z ()bW<.'· 
du kurhańskiego, proponującej 
produkowanie tkanin w kolo· 
ra.ch· tych piórek. Wkrótce 
otrzymaliśmy od pracowni· 
k6w moskiewskiefo ZOO za­
proszenie do Muzeum PrZYTod­
nicugo, gdzie chciano nam na­
kazać bo~atą kólekcję motyli i 
ptaków o wspanialej różnorod­
ności barw. 

Ze wszystkich zakątków 
kraju rótni ludzie pr:r.ysylai11, 
nam skrawki materiałów, któ­
re szczególnie pnn:ia.dł'f Im d.1 
gustu, udzielają nam rad, wy­
ro.żają uwagi, dotyczące jakości 
produkcji i asortymentu, 

Kombinat nasz JM'odukuie 
miliony metrów tkanin. Rzect 
zrozumiała, że opinia wvma~a· 
jącego, a zarazem t-rczliwesio 
kónsumenta ma dla nas zna· 
czenie decydujące. Oto dlacŻe­
go rysownicy kombinatu. in· 
Ż)nierowie, stachanowcy, sła­
ra,ją Sf4t o w'zbo~acenie a•ortv· 
mentu. o uror.maice-nie deoeni 
i kolorów. W r, ub. knmbinat 
prod:iko'Wal tkaniny o 235 n(l· 
wych wzorach! 

„.Któregoś dnia w kilku 
większych sklepach moskicw· 
skich ukazali się niezwykli 
klienci: nic nie kupowali, oglą· 
dali tv !ko uwdnie tkaniny 
„Trechgorki" I słuchali uwag 
nabywców. Byli to delegaci .do 
Rady DzMnicowej i akt,rw r<r• 
botniczy „Trech1torki". Z wła· 
mej inicjafyW-f spędzm oni w 
'Sklepach po 3--4 l!()dziny, aby 
poznać .życzenia klientów i 
przekazać je fabryce. 

A oto inny z odcinków -watki 
o najw;yższą jakość produkcji. 

Na naradzie technicznej bra­
karka Zinaida Iwanowa wy•u­
nęla wniosek o ścisle kontro• 

A. Siewierianowa 
dyr. kombinatu Trechgornaja 

Manu!aktura 

kiwanie kazdej!o metra tkaniny 
i w razie dostrzeżenia braku­
wzfwania jego sprawcy oraz; 
rozpo.trywania takich wypad· 
ków na oddziałowych naradach 
produkcyjnych, Wni()sek ten 
wprowadzono w tycie. Gd-y za. 
częto wskazywać robotnicom 
wykończalni braki w tkaninie, 
one z kolei poczęły stawiać 
większe wymagania tkaczkom, 
te zaś prządkom oraz pracow• 
nicom krochmalni. 

W oddziale przy)!otowaw· 
czym tk1>.lni zastosowano 113.r· 
monogram wzajemnej kontroli. 
J e'St to wielki arkusz papieru 
z nazwiskami robotnic, podzie­
lony na rubryki według dni 
miesiąca. Jeteli np. snowaczk11. 
zauważyła w toku pracy 5 
szpul ze splątaną przędzą, to 
pisze w tym dniu obok nazwi· 
ska 1111wiiaczld cyfrę „5", Har• 
monogram pozwala się nam od 
razu zorientować: pra-cownik, 
obok którego nazwiska widnie· 
j" wiele cyfr jest brakorobem. 

W d4V.eni11 do podw;•:tszenia 
jakości produkcji grupa spe­
cjalistów, z inż tow. Alapinem 
na czele, opracowała nowy sy­
stem oli ·wienia maszyn, co ma 
bezpośredni wpływ na jakość 
tkanin. · 

Driękl lepszemu wykorzysto.. 
niu urządzeń, podwyższeniu kul. 
tury pracy i 'l:Większeni n ileś ci 
zmian, kombinat zwiększył 
rlwa i pół raza produkcję tka· 
nin w porównaniu 1: r, 1946. 
Załoga wykonała przedtermi· 
nowo pl.an 1951 r„ .zaoszczędzi­
ła 21,5 tony bawełny, 30,6 tony 
przędzy, wYPr-0dukowala 97,15 
proc, tka.nin pienvsze)!o ~atun­
ku, zamiast cyfry planowej 95 
proc. 

W r. biez. ·przed zał<>rtą kom-

binatu słoi zadanie dalsze.go 
zwiększ!l'llia ilości produkcji o­
raz polepsz<inia j~j jakości. W 
oparciu o dotychczasowe do· 
świ•aczenia kolektyw nasz 
sprosta niewątpliwie tym 
zwiększonym wymo.iianiom i 
wyprodukuje wiele pięknych, 
ro.dujących oko konsumenta, 
tkanin. 

N~ cześć PPR 

Zespól majstra Marcf.iia 
Marcinkowskiego z ZPB 
im. Dzierż11ńskiego, dla 
uczczenia 10 rocznicy -pow­
stania Pots kie; Partii Ro­
botniczej zol>ow!ąza~ się 
podwyższyć sw4 produkcję 
o 0,5 proc. W drugiej po· 
łowie stycznia dzienne wy­
konanie planu przez zes-

pól wzroslo o 5 proc. 

zacji, 

htnleje jednak wiele przy· 
kładów świadczących o tym, 
te podstawowe organizacje nieo 
zdo.ią sobie sprawy. iak w 
praktyce kierować działalnoś· 
cią organizac.ji ZMP-owskiej. w 
iaki S!lOsób należy jej poma· 
,iać, Zduza się ba-rdzo często, 
że sekretarze oddziałowych 
organiza.cii nie znai11 przewo­
dniczących · poszczel!ólnych 
gro-o czy kół ZMP-owskich -
tak jest np, w Zakł. im Stalino., 
Sekretarz or!(anizacji oddzia· 
łowej w tych zaklado.ch, tow, 
Walczak, odmąwia mlod7.leżv 
pomocy, twi<.>rdząc, te ZMP-ow­
~y ni1' powinni „zawra~ać fi.Io· 
wy" sekretarzowi, 

Brak zaintere•owanla się 
pracą ZMP ze stmny or~ani· 
:zacji partyjnych, niezapraszanie 
przewodniczącyc.h zarządów 
ZMP·owsk(ch D1'I posiedzenia 
ef!zekutyw, powoduje wśród 
aktywu ZMP-ows~ie!!o brak 
zrozumienia - cze~o należv <'· 
crnkiwać od partii. w czym !><'" 
winno przejawiać s-ię jej kie· 
rownictwo i opieka. Jaskra· 
wym te1!o przykładem mote 
być fakt, ze w Oddziale „C" 
Zakładów im. B1>rdowski„go 
przewodniczący ZMP -żądaf od 
sekretarza podstawowej or· 
ganizacii, ahv ten powiadamiał 
czlonkMv ZMP o mającym się 

·odbyć 1:ebraniu mlodzietowvm, 
na co sekrelarz, tow. Koz;iQł. 
wyr:iził T.l!Odę. Te fakty świad. 
<"Zą o braku zrozumienia, za• 
równo ze strony 'or~anizacil 

I 'JHtrtyin~ch iak i ZMP-owskich 
·---------'----- k1erowniczei roli -oartii w stn· 

NA ZDJĘCIU: majster 
Marcinkowski. 

W łódzkich zakładach pracy 
.młodzież st-anowi poważną 
część załóg. Od pracy tej mło­
dzieży w wielkim stopniu Z9.• 

leży wykonani~ planów pro· 
dukcyjuych, od jej poziomu. jej 
postawy zależy bardzo czę~to 
postawa całej załogi. Dlatel!o 
tet sprawa właściwego klero. 
wnictwa tak liczną or~anizacją 
masow11. laką jest ZMP - jest 
zagadnieniem ogromnej wa· 
gi, Nie mniejue znaczenie ma 
pomoc i opieka ze strony or• 
ganizacii partyjnvch nad mło· 
dzieżą w $zlcołach średnich I 
uczelniach, gdzie wykuwa1ą się 
kadry przyszłej intelil!encji i 
naukowców. Tow. Bierut po• 
Wledzial. że taką będziemy 
mieli młodzież. i.a.ka, sobie wv­
chowamv. Wobec wzmagającej 
się dT.ialalności wrogo., którv 
szcze!!ólny nacisk wywiera na 
mł<>dzieź, wobe' wzrasta1ą• 
cych zadań, w których realiza­
cji poważnv udział bior11 mln· 
dzl robotnicy I studenci -
trzeba, aby wszystkie organiza­
cje i instancje partyjne ulep· 
szyły swój dotvchc:r:asowy styl 
pracy z ZMP, Prawidłowe kie­
rownictwo oolitvczne or!!ani­
.zactami ZMP-owskimi w zakła. 
dach pracv i zakładach n~uko· 
wych przyczyni się do e­
lepszenia i usprawnienia prac.y 
kół ZMP-owskich, do zacieśnie. 
ni-a więzi z młodzieżą niez<>r• 
ganizowa.ne,., do lepszej I sku· 
teczniejszej mobilizacji mlo­
dzieży do ·pracy I nauki. Je• 
dnocześnie zaś spowoduje 
wzro-st orj!anizo.cii partyjnych 
o nailepsz-y, zahartowany w 
pracy ZMP-owskiej element 
i podniesie jej autorytet wśród 
młodych robotników l uczniów. 

Z. STRO!ll'SKI 
z-ca kler. Wydz:lalu 

OrganlzAcyJnego. KŁ P'ZP'!ł, „ ...... „„„ .............................. „ ....... „ ...... „„ ... „llillli„llll!/„ ......... „ .................... „ .... ~„11111\'Zl'll'lllllmft„„ ... „„ ...... _. .... „ .... „„„ ................. „„„ ................... .__ 
ZMIANA CHA'RAKTERtl 
KLAS PRACUJĄCYCH 

Wzrost liczebny, w 'wyniku 
uprzemysłowienia klasy ro­
botniczej, najbardziej rewolu­
cyjnej, najbardziej twórcze; i 
najbardziej postępowej klasy 
narodu, to bez wątpienia waż­
ny element przekształcenia sit: 
narodu polskiego w n.arod sn• 
cjalistyczny. Sama liczebność 
robotników nie decyduje jea­
nak jeszcze o tym, jaki ch:>­
rakter ma naród. Narodem 
eocjalistycznym jest taki tJA­
r6d, w którym zlikwidowane 
ri:ostały podstawy antagoniz­
mów klasowych, to znaczy, w 
którym elementy wyzyskujące 
zostały zlikwidowane iako kla­
sy. Naród pblski staje się DA­
rodem s~cjalistycznym, prze­
prowadza skutecrnie ograni­
cumie, wypieranie 1 likwids­
c.ię klas wyzyskiwaczy, a 
może przekształcać stosunki 
spbłeczne dlatego, że wlad7.a 
w kraju należy do mas pra­
cujących z klasą robotniczą 
jako ich przewodnikiem na 
czele. Najważniejszym przeja­
wem przemiany narodu 1)01-

. sk.Jego w naród socjalistyczny 
jest zmiana położenia socjal­
nego, świadomości i charakte­
ru klasy robotniczej i sprzy­
mierzonego z nią chłopstwa 

·pracującego jak również po­
zostałej części mai; pracują­
cych. 

Towarzysz St.alin w sw&j 
genialnef pracy „O projekcie 
Kon~tytucji Związktl SRR" 
dał głęboką analirzę praeobra­
żeń klaSO"-'Ych, jakim uleg~o 
społeczeństwo radzieckie. I w 
naszym kraju, chociaż jesteś­
my na innym etapie rozwo:u, 
przeobrażenia klasowe idą w 
tYm samym kierunku. 

Czym były kla sa robotnicza 
f masy pracuiące przed woj­
ną? Były one przedmiotem 
ucisku i eksploatacji C7..ym 
są dzisiaj? Są rzeczywistym 
gospodarzem kraju i właści­
cielem wszystkich jego bo­
ga<:tw naturalnych oraz pod­
stawowych 5rodków produk­
cii. co ina,iduie swój wyraz 
'równie? w art. 8 proJektu 
Konstytucji. 

Kla~a robotnicza Polski n!e 
jest jiuż proletariatem, gdyż 

~kiwaetz:Y inteligencja ?rzf!­
ksztaka ~ w sługę całego na­
rodu. 

wyswóbodził.a Się ona St1od 
kaipitałistycznego wyzysku i 
nie jest pozbawiona środków 
produkcji. Jednocześnie a: tym, 
z klasy nciskanej, klasa ·ro„ ZMIANA ·wARUNKOW 

Rok 

" „ 
„ 

1948 - 307 tys. ludZi 
1949-601 „ " 
1-950-743 „ „ 
1951-527 " " 

.botn'icza przekształciła si~ w BYTU MAS PRACUJĄCYCH Raizem za człeTY . la.u 
siłę kierującą, w przewodnicz- 2.178.000 ludzi.' 
kę całego narodu. W.raz 7. po- WY2."M>lenle si~ klasy robot- Łatwo $Obi~ uzmysłowić, oo 
stępami budownictwa 90cja- mczej, a wraz a: nią 1 mu oz'nac-i:a ta liczba, Jeśli przy­
Mzmu pOdnOSi s:ię 'ŚWiadomość pracujących spod wy.iy:tiru pomnimy, te jest ona ii gó11ą 
własna klasy robótnlozej i jej przynłosl0 pcważne zmiany w dwukrotnie wyżsa od ogółu 
rldolnooć oddziaływania na warunJmch ich bytu. Jak bo- pracowników !1llljętych przed 
masy pra<:ującego ch'łopstw.a. wiem odbijał s..ię ucisk kl.e.so- wojną w a:akładach pm:erny-

ChłopS'tWo practt:}ące jest w Wy na pótoźenlu materialnym slowych zatrudniających po­
swei podstawowej masie mdy- i kulturainym mas? Odb.ljllł nad 4 ro15otnlków. Należy przy 
widualnym, drobnotowaro- się on stałym xubożentem tym zauważyć, że tylko nikłą 
wym producentem, lecz i ono względnym 1 bezwu.ględnym, część z wymienionego wzrostu 
rówtrleż przeżyło wielką prze- odbijał się prymttywem żyda st.anowi wzrost z tytułu ~e­
mianę. Nie jest to już chłop- kultura·lnego, ·p!ywu lu~i dawniej rootrud­
stwo znajdujące stt: w jarz- Wiadomo przecieź, ze -tzw. nionycll najemnie lub samo­
mie obS'Zll·rników, ka.rteli i prze1udh1enie względne -OSi!lg- dzielnie z gospodarki prywat­
banków, bezbronne wóbec 1Vy- nęło w Polsce przedwrześnio- naj do us.połeoznlonej. Pod­
zysku i ucisku. Dzięki swemu wej potworne rozmiary ponad stawowa czę5ć og61nego wzr!>­
sojuSiZOWi a: klasą robotnkv.ą 8 milionów zbędnych ludzi. stu to p!"'Zyrost z rezerw wiej­
jest ono wolnym współgospo- Wiadomo, że wartość norńi- ski.eh i spośród dalszych człon­
darzem kraju, zainteresowa- nalna sumy rocrznych płac ro- ków rodzin -w miastach. 
nym glęboko w istnien!:i i boca:ych kształtowała się -w Rlzeciz oczywista, że taki 
umocnienlu ludowego pań- druie kryzysu na 46 procent, a wzrost ilości ~trudn:ionycll 
stwa oraz w umacnianiu spój- je~cze w roku 1938 na 74 pro- przy nieprzerwanej, ciągłej 
ni gospodarczej między wsią i cent ich nędznego poziomu z pracy w okresie całego roku, 
miastem. Przy bĘ!2lpOśredniej roku 1928. nie mógł nie odbić -się wy­
pomocy klasy robotniczej za- Wiadomo, te chlC>p polski raźnie n.a przeciętnym docho­

' początkowany tzostał oroces łupał zaipalkę na kilka czę- cizie rodl!lin robotniczych, C() 
dobrowolnego rmzeszania się ści i używał kilkakrotnle tej prrzy jednoczesnym stałym 
chłopstwa pra.cującego w spół- samej solone<] wody do goto- wzroście dochodu przeciętne­
dzicłniach produkcyjnych. wania posiłków. .go gospodarstwa chlopsk,ego 
Proces ten, który będzie po- Wiadomo wreszcie, re 11!1111- ocwae'Lll ogólny wzro.>1 dobro­
stępowal naprzód, doprowad'l:! !abetyzll\. wJ•nosił ~c-ze w bytu m!l'terialnego l,traju. 
do Il-niesienia V1ryzysku na wsi, roku 1931 23 procent ogółu Wzrost stopy życiower mas 
do przekształcenia pra<:ują- 1udności w wieku ponad 10 pracuj!)cych ilustruje się cho­
cych chłopów 1>: indywidual- lait, I że jeclt10e2eśnie, sta.le po- ciliżby wizrostem konsumcji na 
·nych producentów w wytwór- nad 10 procent dzieci w wie- głowę ludności pOdstawowych 
ców zrzeszonych. \l!lpołer.ri:nin- ku szkolnym znajdowalo Sill artykułów spożycia. Ten 
nych, QO prze<>braienl.a ich poza szkolą. wzrost konsurncj>i uległ -pew­
świadomości. Jak układają się pod tym nemu zahamo·waniu i zc.kló-

Podobnle w zasada:ie jak względem stosunki obecnie? ceniu w drugiej połowie roku 
rz chlopstwem pracującym ma Cecht1je je wzrost poziomu ubiegłego. przede wszysrkim 
się S'Jlrawa z irnlywiduainym. materialnego i kulturalnego na Odcinku mięsa, a to w 
żyjącym z własnej pracy życia najszerszych ma~. związku z trudnośc!ami. jakie 
drobnym r.rein!eślniklem. Obecnie zjawisko pelnego i wystąpily w produkc-ii rolnej. 

Co się tyczy inteligencji :mi- częściowego bezrobocia, nęka- Niemniej jednak również 
cującej, to i ona ·w masie swej jącego jak zmora klasę robot- ~tan konsumcji obecnej jest 
ulega głęboko sięga.J11cym nicZą przed wojną ora1i ~ · »"o~ wyższy od przedwojenne)(o, 
przeobrażeniom. Pogłębia się niczny nadmi~ rąk do pracy Wyraźna poprawa położenia 
jej zwiąrzek z ludem pracuja- na wsi należą do bęzpowrot- materid'inego mas pracujących 
cym, wzros'ły ogromn:le jej nej przeszłości. Obecn:e od- w naszym kraju. o którego 
możliwośo\ twórcze. me grozi czuwa się wYraźne trudnośći dalsżY i stały wzrost bije się 
jej Już widmo nitlpotrzi!bnOJ>\ci w pozyskaniu dalszego doply- władza ludowa, oraz stabill­
i tzw. nadmiaru inrellgcmcji. wu lud!Zi do pracy. czemu by- zacja życiowa pracowników 
·Ró•.\inocześme rosną kadry no- najmniej nie będziemy sle w twiązku z pewnością pracy 
wej, ludowej intel!genc)i. co dziwić. jeśli uwzględnimy. że zarówno dzisiaj jak i na przy­
rok bor,atszej w dz!esiatk. ty- absolutne przyrosty zatrudnie- szlość znajduje swoje odbicie 
sięcy absolwentów szkół 'ŚJ'ed- nia w gospooarce socja.lii<tYCZ- w takim vnroście przyr11stu 
n!Ćh i wyższych. ~ sługi kOJS- 'hej wyniosły w po~C7.e&ól- naturalnego ludności, jakiego 
mopo!itycznej garstki wyzy- _ nych okresach: . - i::olska nie znał:a w żadnych 

czasach. Jak to wykazał Ju~ 
spis powszechny, prz.eciętny 
przyr<>S>t naturalny wynosi w 
Polsce Ludowej ponad 16%0. 
]'.K>dczas, gdy w latach 1936-38 
układał się na poziomie I L2%o­
Od czasu zaś spisu rozmiary 
przyrostu wraosły Jeszcze, o 
czym można sądz;ić choaiaźby 
iz następujących danych reje­
stracyjnych, dotyczących licz­
by żywych urodzeń: 

Rok 1950 - 7611;ys. 
Trzy kwa.rtały 1951 r.- 602 tys. 

Poprawle warunków mate­
ria•lnych mas pracujących to­
wrurzyszy równoległy wzrost 
icll pocziorrtu kulturaJn;ego. 
Znajduje on swój wyraz w na­
rastającym upowszechnianiu 
oświaty i dóbr kulturalnych: 
w likwidacji analfabetyz.mu 
jako masowego zjawiska, w 
ogromnym wzroście liczby 
młodzieży ucrzącej się na 
wszystkich stopniach naucza­
nia, w importujących nakła­
dach gazet i książek, przekra­
czających kilkakrotnie poziom 
przedwojenny, w coratz to no­
wouruchamfanych urządze­
niach socjalnych 1 kultural­
nych: żlobkach. przedszkolach, 
kinach, teatrach itd. itp. 

NOWA SVVIADOMOSC 

Wszystkie te zj:awiska iz za­
kresu rozwija.jące>j się rewolu­
cji ku1 turalnej, pobudzanej, 
k:erowanej i roowijanej przez 
państwo ludowe i awangardę 
klasy robotn 'czej - partię, po­
·wodują sta.ly wzrost dla wio­
nej w czasach kapltali7Jl1U 
świadomości polityczno - spo­
ł~znej klasy robotniczej i mas 
pracujących, podstawowego 
motoru aktywnośCj społecznej 
i gos-podarczej tych mas. 

Wzrost aktywności znaiduie 
wyrarz w kształtującym się no­
wym stosunku do własności 
społecznej, czego przejawem 
jest waTh:a rz marnotraw­
stwem, o oszczędność. o ochro­
nę mieni.a państwuwego i 
spóldz1elcze1?0. 

Wzrost, aktywności tych 
mas znajduje na jw~raźnieiszy 
swój prze.taw przede wszyst­
kim w stałym rozwoju socla­
li.stycrz.ncgo współzawodnictwa 

pracy. podstawowej koinuni- ku ludności o 1/4 - rozmiary 
stycznej meoto<j.y całego socja- produkcji przemysłowej osią­
listycznego budowni<:twa, w gnęły w roku 1950 - 213 pro­
której ognk.l rozwija się i u- cent, a w roku 1951 - 270 
macn:ia nowy, uspołecznlonv procent poziomu z roku 1!!38. 
stosunek do pracy i kształtuje Jak z tego wynika, doganiamy 
się nowy typ socjalistycznego szybko kapitalistyczny Zachód 
wytwórcy, dla którego praca pod względem rozwoju prze­
jest, jak formułuje to pr,Jekt mys1owego, dokumentując tym 
Konstytuojii., „prawem, obo- jeszcze raz stwierdzoną już na 
wiązklem 1 spraw~ honoru". przykładzie Związku Radzie­

Nie tu miejsce na szczególe- ckiego wyższość planowej go­
wy Opis i anafrz;ę tego z.jawi- spotlarki socjalistycznej nad 
ska. Wystarcv.y stwierdzić. że targaną wewnętrznymi sprze­
stało się ono rzucającą się w cznościami gospoa.arką kapi­
oczy w każdym zakładzie ora- talistyczną. Jeśli zestawić np. 
cy praktyką, beż której nie rozmiary produkcji przemy­
do J)omyślenia byłby np. slowej I górniczej na głowi: 
wzrost produkcji pmemyslo- ludności, która przed wojną 
wej w roku 1950 o 31,6 pro- była obliczona u nas na 200 
cent, a w roku 1951, przy złotych, a we Włoszech na 560 
vm:ystkkh trudnościach wy- złotych, to okazuje się, .te po­
niklych z posuchy - o dalsze z10m obecnie osiągnięty u nas 
24 procent. jest wyższy od przedwojenne­
Rośn!e więc na wszystkich go i obecnego poziomu wło­

frontach swej działalnośc! nam: skiego. 
polski naród, opierając się o 
historyczne doświadczenia i Najistotniejszy jest Jednak­
zdobycze socj,alistycz.nej roda:i.- te fakt, że w kraj.ach kapita­
ny narodów Zw. Radzieckiego, listycznych, jęśli nawet na 
podobnie jak rosną I inne kra- bazie wyścigu zbrojeń ma 
je demokracj; ludowej. Rośnie miejsce wzrost produkcji prze­
w szybkim tempie na przekór myslowej, to odbywa się to 
wsa.ystkim czynnikom, które kosztem obniżania poziomu 
marzą o zepchnięciu go iz po- :!;yciowego najszerszych mas. 
wrotcm do rzędu narodów - Kraje kapitali.styczne nie 
pariasów, do roli mierzwy, rn- zdol.ały i nie · mogły zlikwido­
dzącej zyski i tantiemy dla wać bezrobocia. Rejestrowane 
impcrlaUstycznych trustów i jego rozmiary wynosiły w ro­
konci?rnów. ku ubiegłym: w Belgii (stan z 

wzrostu cen jest trzy - czte­
rnKr-0tnie większe od wzrostu 
płac nominalnych. 

Wymowa tego faktu jest 
oczywista i nie zdołają jej 
przesłonić żadne kuglarskie 
sztuczki z obliczaniem wskaź­
nika kosztów utrzymania, ma­
jącego za jedyny cel maslco­
wanie i osłanianie spadku 
pl.acy realnej. Mówią one, że 
cały ciężar zbrojeń dźwigają 
n.a swych barkach masy pra­
cujące, że wzro.st produkcji 
przemysłowej w niczym nie 
tirzyczynił się do poprawy ich 
svtuacji materialnej, leC7. 
wręcz przeciwnie PQEOr~zył 
j14-

1ł 

Zestawienie stosunków u 
nas ze stosunkami w krajach 
kapitalizmu wskazuje dobit­
nie, jak słuszna jest droga, na 
którą wszedł naród Polski w 
dniu 22 lipca 1944 roku. Upew­
nia ona o nieuniknionym zwy­
cięstwi e socjalistycznego bu­
downictwa nacł rozkładaiącą 
się i rozłażącą w szwach gos­
podarką kapitalistyczną. Zbroj­
ny w tę pewność naród nasz 
będzie wraz z innymi narorla­
rili, które zrzuciły z siebie im­
perialistyczne jarzmo, DOKO­

nuiąc wszelkie trudności, któ­
re jeszcze się wyłonią, pr,.,e­
kształcać swe życie konsek­
wentnie na socjalistyczn:v lad 
1 sposób. 

ROWNIA POCHYŁA 
KAPITALIZMU 

A jak, aby ocenić porów­
nawczo tempo l ogólny obraz 
naszego r01Zwoju, pnedstowia 
się si-1uac!a w krajach kapl­
talistyC7J1ych? 

września) - 9,5 procent ogó­
łu ubezpieczonych, w Niem­
czech Zachodnich (stan z Nowym orętem 1 drogo­
czerwca) - 8.3 procent. we wskazem w tej twórczej pracv 
Wloszecl (stan z kwietnia) - i walce "będzie dlań nowa 
1.676 tys. ludzi, w Stanach Konstytucja, reje:;truiąca i 
Zjednoczonych _ 1.616 tys. umacniając;;i przez prawo już 
ludzi całkowicie bezrobotnych przebyty etap rozwojowy, 
- nie mówiąc 0 ponad 10 mi- wraz ze wszystkimi jego zcto­
lionach nie objętych st~tysty- bycz.ami i osiągnięciami i di>• Gwałtowne zbrojenia p!'l:Y­

niosly za sobą pewien wz.rost 
produkcji, rn:emu towarzvny 
ograniczanie produkcjj na ce­
le cywilne. W rezultacie rocz­
mlary produkcji pnemysło­
wej w żadnym z głównych 
krajów ka;iital\styczn vch Eu­
ropy zachodniej nie przekro­
czyly w roku 1950 poz'.nmu 
przedwojennego w1ece1. niż o 
30 procent. mimo wzrostu lud­
ności. w Ja-oonii zaś są o je­
dna traecią mnieiSTle. 

U nas tymc7,asem, jak to 
już podano Wyżej, przy spad-

ką lub częściowo beczrobot- jąca jednocześnie wyraz kle­
nych. runk't przemian dokonywają­
Ubniżka plac realnych w cych si': w kraju. 

krajach kapita!Istycznycb jest W ten sposób nasza nowa 
faktem, którego nie mo:te Konstytucja stanowi JaK 
przesłonić załgnnie statyEtykl oświadczył towarzysz Bierut 
hurżuazyjnej, Prawda wyzie- na zebraniu Komisji Konsty­
ra nawet z Jej świadomie tucyjnej w dniu 23 styczma -
dałszowanych cyfr. Zestawia- „prawo na.rodu wolnego I 
jąc wzrost wskażnika plac i zwycięskiego, prawo narodu 
wskaźnik.a ogólnego cen hur- przcksihlcającego swe żYcie I 
towych na przestrzeni nd swoją historię w Imię pomy• 
marca 1950 do kwietnia 1951 r. ślno'cl własne.i. w . imię pomy­
w szeregu krajów ka1>1tall- ślności wszys~klch narodów. 
stycznych widzimy, że tempo__, ·,,_(„T1'1/buna Luc!u") _)· \:.... 



$TR. 4 

Równe prawa 
dla wszystkich 

Franci$Zek Ulanowski !Z ZPW 
im. Struga ośWiadcza: 

W 1935 roku, w którym 
()głoszono kon&tytucję faszy­
stowską, zostałem zredukowa­
ny. Do końca 1939 r. nie mo­
głem otrzymać stałego zaję­
cia. Od czasu do czasu zaro­
biło się dorywczo kilka zło­
tych. Z tego trzeba było wy­
żywić siebie, żonę i dwoje 

Majster Franciszek Ulanowski 
z ZPW im. A. Struga 

<łz:ieci. Aż myśleć nie chce się 
teraz c> tym, jakie to było ży­
ore. 

Okres okupacji spędziłem 
w obozach koncentracyjnycłl, 

W ciągu 7 minionych lat 
ani razu nie nękała mnie 
troska o pracę. Powierzono 
mi stanowisko majstra. 
Córka uzyskała śre<lnie wy­
kształcenie, syn ukończył 

!zkołę zawodową. Oto rów­
ne prawa dla obywalteli, moż­
liwe tylko w społeczeństwie 

wolnym od wyzysku człowie­

ka przez człowieka. 

Chcę być 
pełnowartościowym 

obywatelem 

„Obrona o}czyzny jest naj­
świętszym obowiązkiem każ­

dego obywatela". Tak 
brzmią słowa art. 78 projek­
tu nowej Konstytucji - mó­
wi Henryk Kędzierski, ślu­

sarz z ZPB im. Dubois. Sło­

wa te musi każdy z nas wziąć 
głęboko do serca. Jestem 
członkiem Ligi Przyjaciół 

Żołnierza i obecnie będę się 
starał pracować w LPŻ jesz­
cze aktywniej, będę podno::ił 
poziom pracy zawodowej, a 
równocześnie pogłębiał wia­
domości z zakresu wybranej 
przeze mnie dziedziny woi­
skowości. Chcę bowiem być 
pełnowartościow;rm obywate­
lem Polski Ludo~j. to zna­
ci:y nieustannie pracować rl.la 
jej pokojowego budownictwa, 
a w razie napaści wroea u­
mieć jej bronić. 

Zdobyłem ulubiony z:awód 

sce przedwrześniowej jako 
syn małorolnego chłopa nie 
mogłem się kształcić. Ledwie 
wystarczało na chleb dla 8 -
osobowej rodziny. Dopiero po 
wyzwoleniu otworzyły się 
przede mną możliwości zdo­
bycia zawodu. Otrzymałem 
pracę w PKS i zostałem tym, 
czym chciałem być, a miano­
wicie kierowcą. Chciałbym 

się odwdzięczyć rządowi 
partii za tę pomoc i opiekę, 
dlatego postanawiam stale 
podnosić poziom mych kwali­
fikacji zawodowych, a pojazd 
utrzymywać w stałej goto­
WQŚCi technicznej. 

Racjonalizatorzy 
są otoczeni opieką 

Państwo nasze troszczy się 
o to, aby ułatwić robotniko­
wi pracę - mówi Edmund 
Wawszczak, majster - racjo­
nalizator z ZPW im. Swier­
czewskiego. - Toteż w coraz 
większym stopniu zostają 
zmechanizowane wszelkie 
cięższe prace. Również i my, 
robotnicy, myśjjmy nad 
tym, jakby usprawnić pracę. 
Poprzez real11Z.ację pomysłów 
racjQ!l<a>l'i.zatorslcich zrwiększa­

my produkcję, pomnażając 
tym samym b.Orgactwo naszej 
ojoczyzny. Ja n[). skonstruowa­
łem I>rzyrząd, przy pomocy 
którego zmechanizowane zo­
stało obciąganie w przędzalni 
wózkowej. Nowa Konstytucja 
zapewnia nam dalsze wzmo­
żenie opieki nad racjonaliza­
torami. Doceniając to, nie po­
przestanę na dokonanym 
przeze mnie usprawnieniu, a 
będę starał się opracowyvJ"ać 

wciąż nowe pomysły, 

Gt.05 ROBOTNICZY 

Państwo ludowe umożliwia kobietom 
,zdobycie zawodu i awansu społecznego 

„Kobieta w Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej ma równe 
z mężczyzną prawa we wszyst.. 
kich dziedzinach życia pań­
stwowego, politycznego, go­
spodarczego, społecznego i kul­
turalnego". Art. 66 projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczy -
pospolitej Ludowej potwierdza 
i umacnia stanowisko kobie­
ty, gwarantuje jej pracę i za­
pewnia wszechstronną opiekę 
państwa. 

W Łodzi w 1950 roku stan 
zatrudnienia kobiet w porów­
naniu z rokiem 1949 wzrósł: 
w budownictwie o 26 procent, 
w komunikacji o 18 procent, w 
służbie zdrowia o 10 procent 
i w s_zkolnictwie o 4 procent. 
W .bieżącym roku ogólny stan 
zatrudnienia w Łodzi wzrośnie 
o 6 procent, a ilość kobiet pra­
cujących zwiększy się o 11 
procent. 

myśle włókienniczym kobiety 
z powodzeniem mogą wyko­
nywać niemal wszystkie pra­
ce, ilość ich nie przekracza 50 
procent ogólnego stanu za -
trudnienia w tym przemyśle. 
W Miejskim Przedsiębiorstwie 
Komunikacyjnym zatrudnio­
nych jest 3B proc. kobiet, a w 
Łódzkich Zakładach Gastrono­
micznych izaledwie 20 proc. 
pełni funkcję kelnerek. Cy­
fry te wyraźnie wskazują, że 
przedsiębiorstwa te nie prze­
jawiają należytej troski o za­
pewnienie kadr, nie potrafią 

prowadzić systematycznejlo 
szkolenia zawodowego kobiet. 

Zarówno w przemyśle lek­
kim, jak i w innych przemy­
słach, dyrekcje fabryk oraz 
organizacje partyjne z pew -
nym wahaniem i oporem po­
wierzają stanowiska kierowni -
cze kobietom. Tak na przykład 

Stawia to poważne zadania w ZPB im. Stalina, gdrz,ie wię­
nie tylko przed Oddziałem Za- kszość załogi stanowią kobie· 
trudnienia Prezydium Rady ty, na ogólną ilość 400 maj­
Narodowej m. Łodzi, ale rów- sbrów ma•jdują się tylko trzy 
nież 'przed centralnymi za - kobiety, w Zakładach Prze -
rządami przenysłów i dyre- myslu Jedwabnicza - Galante­
kcjami poszczególnych zakła- ryjnego Łódź - Północ, gdzie 
dów pracy. Tysiące nowych zatrudnione są przeważnie ko­
pracowników naleiy otoczyć biety - majstrami są wyłącz­
troskliwą opieką, stale podno- ~ nie.„ mężczyźni. 
sić ich kwalifikacje zawodowe 
przez systematyczne rozwija -
nie szkolenia, Szczególną o­
pieką otoczyć trzeba kobiety, 
które zgłaszają się do pracy, 
a nie posiadają wyuczonego 
zawodu. Trzeba je kierować 
do zajęć lekkich, które po od­
powiednim przeszkoleniu nie­
jednokrotnie wykonują lepiej 
od mężczyzn. 

gi Kobiet, by wspólnie zapew­
nić kobietom, nie posiadają -
cym zawodu, pozyskanie od­
powiednich kwalifikacji i mo­
żliwość awansu społecznego o .. 
raz zawodowego. 

ZDZISŁAW KULIK 
Kler. Samodzielnego OddziałU 

Zatrudnienia 
Prezydium RN m. Lodzi 

'Kiosk dla Żabieńca 
Mieszkańcy żabieńca. u­

skarża.ją się na brak kios­
ku, w którym l)łogl!by 

I za.opa.­
trzyć się 
w gaze­
~ lub 

papiero-
sy, Co 

prawda 
przy 

krańco­
wym przystanku tramwa­
jowym na Żabieńcu maj­
duje się kiosk, lecz jest od 
dawna nieczynny. 
Prośbę mieszkańców Za.­

bieńca. przekazujemy Pań­
stwowemu Przedslębior­
;twu Kolportażu „Ruch''. 

MPOM 
pomaga„. 57czurom 

Lokatorzi domu pny ul. 

w Oświęcimiu i Oranienbur- Feliks Wójcik, kierowca 
gu. Dzięki pomocy żołnierzy PKS, oświadcza: - Szczegói­
.Armid Radrzieckiej powróci- nie zainteresował mnie art. 
łem do kraju. Już na drugi 61 Konstytucji, który mówi o Mamy zapewnion4 
dzień po powrocie zostalem pomocy państwa w i;iodnosze- przyszłość 

W wydziałach personalnych 
w większości łódzkich zakła -
dów pracy panuje niczym nie­
uzasadnic>na obawa pl'2.ed za­
trudnianiem kobiet. Toteż, mi­
mo że na przykład w prze-

Tego stanu rzeczy tolerować 
nie można. Państwo Ludowe 
zapewnia kobietom pełne pra­
wo do pracy i do awansu. Wie­
le przedsiębiorstw I instytu­
cji łódzkich musi przeanalizo­
wać strukturę swego stanu za­
trudnienia i zamiast narzekać 
na brak kwalifikowanych pra­
cowników przystąpić :i: 

większą energią do szkolenia 
nowych kadr, wśród których 
niepoślednią rolę winny ode­
grać kobiety. Oddział Zatrud­
nienia - Prezydium RN Ło... 

dzi nawiązał już scisly kon­
takt z Zarządem Łódzkim Li-

Kowieńskiej Nr. 10 uda­
Jąc się wiecwrem do ubi­
kacji na podwórzu „uzbra.­
fają" się w pogrzebacze 
lub solidne kUe. Nic dziw­
nego, bowiem podwórze 
iest wówczas „opanowane" 
przez szczury gnieżdżące 

się i żerujące w stertach 
śmieci, leżących na po­
dwbrzu. Komitet domowy 
alarmował MPOM, żądając 
wywiezienia śmieci. Od te­
go cza.su minęły · już trzY 
tygodnie, a szczury w dal­
szym ciągu harcują Po co­
raz to większej stercie 
śmieci. 

przyjęty do pracy w tych za- niu kwalifikacji zawodowych 
kładach, gdzie i obecnie pra- obywateli. Pomoc tę odczu- Mam zaledwie 2 ha ziemi­
cuję. · łem już w całej pełni. W Pol- opowiada Józef Skiba z gro­
----------------------------~mady Łaziska, w pow. łas­

kim - i z tego maleńkiego 
gospodarstwa muszę utrzy­
mać 7 dzieci. A jednak wie­
dzie mi się dobrze, bo na wsi 
nie ma już bezrobocia i dora­
biam sobie pracą w Gminnej 
Spółdzielni. Z lękiem mvślę, 
jak układało by się ży­
cie ·moje i moJeJ rodizi­
ny w Polsce przedwojennej. 
Dzieci moje nie znalazłyby 
nigdy zatrudnienia, nie mo­
głyby się kształcić. Teraz 
nie kłopoczę się wcale o 
przyszłość. N aj starszy syn o­
trzyma! zajęcie w PGR, resz­
ta dzieci, gdy ukończy szkołę 
podstawową, bez trudu znaj­
dzie pracę w przemyśle albo 
pójdzie na wyższe studia. Tę 
;-zczęśliwą przyszłość zapew­
niła nam władza ludowa, za­
pewnia nam ją nowa Kon­
stytucja, która jasno i otwar- · 
cie stwierdza, że kaidy oby­
watel Polskiej Rzeczypo&poll­
tej Ludowej ma prawo do 
pracy i nauki. 

W fabrycznym przedszkolu 

Z Filharmonii łódzkiej 

Muzyka Bacha Beethovena 
Jan Sebastian Bach (1685-

1750) jest ostatnim wybitnym 
przedstawicielem stylu polifo­
nicznego w muzyce, będącego 

wytworem kultury świata feu­
dalnego. Twórczość Bacha łą­
czy szczytowe osiągnięcia mu­
Z} ki stareJ!o stylu z genialnie 
odgadniętymi pierwiastka01i 
przyszłego stvlu muzycznego i 
w tvm tkwi n'eprzemijająca 
wielkość jego dzieł. Ludwik 
VAn Beethoven (1770-18271 
jE:st jednym z budowniczych 
nowego homofonicznego stylu 
w muzyce, będącego odbiciem 
rozwoju nowych, kapitalistycz• 
nych stosunków społecznych. 

XXI koncert symfoniczny 
Państwowej Filharmonii pod 
dyrekcją Zbigniewa Chwedczu­
ka rozpoczął dwuczęściowr. 
III „Koncert brandenburski' 
G-dur na orkiestrę - Bacha. 
DruJ!im utworem Bacha był 
kcncert fortepianowy cl-moll, 
odegrany przez Zbigniewa Szy­
monowicza, przy udziale or­
kiestry. Solista wykonał po• 
nadto „Sonatę waldsteinow­
ską" C-dur op, 53, jedną z naj­
wspanialszych i najpiękniej­
szych sonat fortepianowych 
B<?ethovena. Dojrzała, wnikli­
wie przemyślana i subtelna gra 

S<>listy spotkała się z uznaniem 
publiczności. 

Druga część koncertu zawie­
rała V Symfonię c-moll Beetho­
vena. Wykonanie tego słyn­
nego dzieła stało się odbiciem 
zalet i wad orkiestry filharmo­
nicznej. Utwór przygotowany 
został znacznym wkładem rze· 
tclnej i ambitnej pracy i J.icz­
ne fragmenty Symfonii odegra· 
no przekonująco. Jednak grze 
orkiestry brak byto dokła­
dności i wykończenia, a rytm 
utworu zakłócały spóźniające 
się instrumenty. Część orkie­
stry zaniedbała pracę nad 
pięknem barwy brzmienia in­
strumentów, czego przykłndem 
są wiolonczele, któr~ w V Sym­
fonii grały wręcz brzydkim, 
chropawym tonem. Należy pod. 
kreślić, że poziom gry orkie· 
stry filharmonicznej ostatnio 
obniżył się. 
Jedną z przvczyn powyższe· 

go jest brak drugiego stałego 
dyrygenta Filharmonii. Młody 
dyrygent, Zbigniew Chwed­
czuk, który w ubiegłym roku 
ukończył studia, zbyt często 
mu•i prowadzić koncerty, co 
ujemnie wpływa na rozwój je­
go umiP.iętności i na poziom 
jego orkiestry. 

KAM. 

Okiem korespon.denta 
Unieruchomiona maszyna 

W oddziale apretury JUZ 
trzeci miesiąc stoi bezczynnie 
maszyna, przy której uszko­
dzony został motor. Dotąd nie 
zatroszczono się o odesłanie go 
do naprawy. '.Fakt ten jest ja­
skrawym wyrazem niedbal­
stwa. 

W. HENDEL 
Ruclzka Farbiarnia i Wyko<\­

czalnla „Pierwsza" 

Niewykorzystane 
urządz:enie 

Zgodnie z podjętym zobo­
wiązaniem, grupa pod kierow­
nictwem tow. $!iwińskiego 
wykonała 1 grudnia stół do 
ścinania negatywów, który 
uprzednio projektowano spro­
wadzić z zagranicy. Był to 
więc nie lada wyczyn mecha­
ników naszej wytwórni. 

Dlaczego jednak do tej po­
ry urządzenie to nie zostało 
wykorzystane przy produkcji? 

H. WILK 
Wytwórnia Filmów 

Fabularnych 

Nie wyręczajcie się„. 

Hurtownia Centrali Han-
dlowej Przemysłu Skórzanego 
nie potrafiła do tej pory roa­
wiązać sprawy dostaw skórek 
cielęcych, potrzebnych do 
walków przędzalniczych. Ma­
gazyny w Warszawie posia­
dają ich znaczną ilość, lecz 
niezrozumiała je~t „kombina­
cja", polegająca na tym, aby 
każdy łódzki zakład osobno 

wysyłał kogoś po odbiór tego 
artykułu do Warszawy. Hur­
townia łódzka mogłaby prze­
cież sama go sprowadzić. U­
niknęłoby się w ten sposób 
niepotrzebnych kosztów. 

S. BEDNAREK 
ZPB im. Hanki SawicJclej 

Niesolidna naprawa 
Mimo zapewnień ze strony 

dyrekcji, że dach nad prze­
wlekalnią został naprawiony, 
nadal podczas opadów woda 
przedostaje się do wnętrza. 
Warto by więc wreszcie su­
miennie wykonać reperację. 

J. ~;MURKO 
:r.PB Im, Harnama 

Niecz:ynne . kaloryfery 

Na próżno pracownice kra­
jalni zwracały się do dyrek­
cji i rady zakładowej o pole­
cenie naprawienia kaloryf~­
row w jednej z sal. Dotąd pa­
nuje tam dotkliwy chłód, u­
trudniający pracę. Trzeba jak 
najszybciej temu zaradzić. 

H. WROBLEWSKA 
ZPDz m. Duracza 

Brak kożuchów 
Strażacy naszych zakładów 

nie otrzymali do tej pory ko­
żuchów, zamówionych w maju 
ub. r. Winę należy przypiśać 
kierownikowi zaopatrzenia, 
tow. Kulpińskiemu, który nie 
dość energicznie zajął się tą 

sprawą. 

A. DULIKOWSKI 
ZM Im. Strzelczyka 

Dzięci przebywające w przedszkolach fabr11cznych znajdują 
się pod tro&kHwą opieką wykwalifikowanych wychowaw. 

czyń. 
N'A ZDJĘCIU: mal.a Marysia nie zja.dl(I śniadania. Nie uszlo 
to uwagi kierowniczki przedszkola ZPB im. Szymańskiego, 

ktMa naklonila. dziewczynkę do skończenia posilku. 

Kierowniczka sklepu 
otrzymała 

upomnieni_e 
Dyrekcja l\ffiD Łódź­

Połn dnie zawiadamia n<is, 
źe przet>rowa.dzone docho­
dzenie w sklepie przy ul. 
Na.piórkowsklego 112 po­
twierdziło słuszność zarzu­
tów zawartych w notatce 
pt.: „Niegrzeczna ekspe­
dientka". Kierowniczce 
sklepu za odmowę sprze­
daży nafty, której w skle­
P'ie było pod d<>statki<'m -
udzielono upomnienia. 

Polska ekipa olimpijska wyjechała do Oslo Popularyzujemy 
gimnastykę 

W poniedziałek, 4 
bm. wieczorem opuści­
ła Warszawę polska e• 
lipa olimpijska na Zi· 
mowe Igrzyska w Oslo, 

\YI sit ład ekipy wcho. 
dzi 17 hokeistów, 3 

Aktorzy scen 
łódzkich 

nawiązują kontakt 
ze sportowcami 
W niedzielę czeka 

łodzian ciekawa impre­
za. \YI sali MDK o go­
dzinie 17 nastąpi z ini­
cjatywy LKKF .otwar­
cie przedolimpijskiego 
obozu kondycyjnego 
dla naszych koszyka­
rzy. Na część oficjalną 
tej uroczystości zło~ą 
się krótki referat oraz 
występy artystyczne z 
udziałem czołowych ak­
torów łódzkich :z Mi­
kułowskim i Wajd11 na 
czele. 

Po części oficjalnei 
rozegrany zostanie mecz 
towarzyski pomięd7.y 
teamami A i B, w któ­
rych wystąpią nasi kan­
dydaci na Olimpiadę. 

Bilety można b~dzie 
nabywać w niedzielę w 
„Spójni" od godziny 9, 
a w kasie w .MDK już 
od godziny 15. 

MiE1dzynaroclowi 
sędziowie w hokeju 
Międzynarodowa Fe. 

deracia Hokeja na Lo­
dzie zatwierdziła trzech 
Polaków jako sędziów 
międzynarodowych. Są 
nimi: Eberhardt Bole­
sław, Zarzycki Jerzy 
Michalik Władyslaw. 

narciarki, 14 narciarzy, 
4 trenerów, 3 sędziów, 
lekarz oraz kierownic­
two z przewodniczącym 
Polskiego Komitetu O­
limpijskiego - A. Mi­
neckim na czele. 

Osobowy skład eki· 
py przedstawia się na­
stępująco: 

Hokeiści: St. Szlen· 
dak, J. Hampel, H. 
Bromowicz, H. Skar­
żyński, K. Chodakow­
ski, Z. Nowak, T. Swi­
carz, Z. Trojanowski, 
R. Penc~ek, R. Czech, 
S. Csorich, M. Jeżak, 
E. Lewacki, A. Gami­
niec, A, Wróbel, AL 
Wróbel, M. Antusze· 
wie~. 

Narciarze 1 zjazd I 
slalom - J. Marusarz, 

J, Gąsienica-Ciaptak, 

A. Gąsienica-Rój, St. 
Wa~rytko, S. Dziedzic, 
A. Czarniak, J. Płonka; 
skoc:<kowie: St. Maru­
sarz, L. Tajner, A. 
W~eczorek,J. \Y/ęgrzyn­
kiewicz, A. Gąsienica­
Daniel. 

Kombinacja norwe-
ska - J. Daniel, Krzep­
towski. 

Narciarki: zjazd 
slalom - B. Grochol­
ska, T. Kodelska. M. 
Kowalska. 

W biegu aa 18 km 
startować będzie T. 
Kwapień, który ra:zem 
z trenerem Ziobrzyń­
skim wyjedzie do Oslo, 

po powrocie z Oberhof . 
Zawodnikom towa-

rzyszą: trenerzy - Ko­
zdruń, Lipowski (nar· 
ciarstwo), Kasprzycki 
(hokej), sędziowie 

Boski, Pieliński (nar­
c\arstwo), Zarzycki (ho­
kej), lekarz dr Miller. 

W terminie pótniej­
szvm wyjadą do Oslo 
delegaci Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego 
na kongres Międzyna­
rodoweJ!o Komitetu O­
limpijskiego. 

Mistrzostwa Polski w łytwiarsłwie 
ZAKOPANE. - W 

Zakopanem zakończyły 
się mistrzostwa Polski 
w jeździe figurowej na 
lodzie. Startowało 13 
zawodników i 9 zawod­
niczek. 

W konkurencji ko­
biet pierwsze miej;ce 
zajęła Anna Bursch~­
Lindner (CWKS) prz.ed 
H. Dąbrowską, Jaj• 
szczokową i Macurą. 

W konkurencji męż­
czyzn mistrzem zost"ł 
Leon Osadnik (Stall 
przed Sojką, Standziną 
i Grobertem. 

W Zakopanem za• 
kończyły się równiez 
mistrzostwa Polski w 
jeździe szybkiej na lo­
dzie. Zawody, które 
odbyły się w niepo­
myślnych warunkach 
atmosferycznych, przy-

niosły wiele niespo-
dzianek. Należą do 
nich porażka dotych­
czasowej mistrzyni Pol­
ski, Głażewskiej, którit 
w ogólnej punktacji 
znalazła się dopiero na 
trzecim miejscu za mło­
dymi łyżwiarkami Po- W niedzielę ui sati „ógniwa" odbyl się pier­
tapowicz i Niemczyk. wszy pokaz kadTJI łódzkich gimnastyków. Po-

Nowa mistrzyni Pol· kaz wywalał duże zainteresowanie wśród pu-
eki, 19-letnia Pota~o- bliczności. 
wicz ustanowiła w o- NA ZDJĘCIU: u góry - waga przodem na. 
statnim dniu zawodów równoważni w wykonaniu M. Kamińskiej; niżej 
nowy rekord Polski na - przemach okroczny do k ól w wykonaniu 
dystansie 1.500 metrów instruktora M. Gajdeckiego. 
3:04,4. ----------------------
Drugą sensacją mi- Mistrzostwa wojewódzkie w boksie 

strzostw była porażka W meczach bokser· „Bawełna" - „Włók~ 
długoletniego mistrza skich 0 mistrzostwo niarz'' (Tom.) 14:6. 
Polski, Janusza Kalbar- GWKS (L' dż) 

klasy wojewódzkiej o- 0 

czyka, który oddal w „Spójnia" (Tom.) 18:2, 
tym roku tytuł mi- statnio padły następu- W klasie powiato-
strzowski swemu ucz- jące wyniki: wej: 
niowi, Rawskiemu „Ogniwo" - „Spój- GWKS (Sieradz) 
(CWKS). nia" (Kutno) 14:6. „Widzew" 10:8, 

6 lutego 1952 r. (Nr 32) 

I ~:x!~! ~!<:!..„P.,!.~:9. 
Niesolidnie wykonany swetr 

W początkach grudnia ub. 
roku oddalam do spółdzielni 
Pracy Nr 3, przy ulicy Nawrot 
Nr 2, 55 dkg. wełny p.!1Zędcw­

nej celem zrobienia mi swetra 
damskiego. Wzięto mi miarę 

oraz wydano kwit za nume­
rem 478. 

Za wykonanie zażądano ·139 
zł. 40 groszy. Zgodziłam się na 
tę cenę, ponieważ sądziłam, 
że spółdzielnia wykona pracę 
jak należy. 

15 stycznia br. przybyłam po 
.odbiór swen:a. Okazało się, 
ze swetr zrobiony jest nie we­
dług miary, lecz na„. 1 - let­
nią dziewczynkę. Kierownicz­
ka obiecała mi swetr przerobić, 

Niestety, 24 stycznia otrzy­
małam swetr nie przerobiony. 
Skutek jest taki, że na próżno 

wydalam prawie 190 złotych, 
a swetr leży bezużytecznie w 
szufladzie. 

ELEONORA CIOŁKOWSKA 

Odpowiedzi redakcji 
Ob. z. Wilkowska. - Człon­

kowie zw. oow„ po.siadający 
abonamenty ulgowe nie po­
trzebują płacić za przejazdy 
według taryfy nocnej. 

Ob. Z. Buczkowski. - Pro­
simy o podanie adresu miej­
sca zamieszkania. 

Ob. J. Rogalska. - Prosi­
my o podanie nazwy zakładu 
pracy. 

Ob. Pawlak. - Z wiersza 
nie skorzystamy. 

Ob. Smolarska l Marla Pa­
ruszewska. - Prosimy o· zgło­
szenie się do redakcji. 

W czasy bojerowe 
cieszą się dużym powodzeniem 

Wobec olbrzymiego zainte­
resowania, jakim cieszą się 

wczasy bojerowe (sanie żaglo­
we na lodzie). w Augustowie 
Dyrekcja Naczelna Wczasów 
Pracowniczych zawiadamia, iż 
ilość miejsc w Domu Wcza­
sowym „Jedność Robotnicza" 
w Augustowie podwYższona 
została do 130. 

Pierwszy turnus rozpoczął 
się l lutego, następne rozpo­
czynają ,się 15 lutego i 1 mar­
ca. Skierowania na wczasy 

bojerowe rozdziela Okręgowa · 
Rada Związków Zawodowych. 

Amatorom tego rodzaju 
wczasów, którzy nie zdołaj~ 
uzyskać skierowania na wcza­
sy do Augustowa, względnie 
tym, którzy mają kilka dQi 
urlopu, dyrekcja FWP umożll. 
wiła spędzenie tam urlopu za 
opłatą 20 zł. 70 gr. za dobę. Na­
leżność uiszcza się na miejscu 
u kierowpika Domu Wczaso­
wego „Jedność Robotnicza" w 
Augustowie, stacja kolejowa 
Augustów - Port. 

Uruchomić punkty naprawy 
gumowego obuwia 

Nąestety, obuWia gumo­
wego nie naprawiamy - te­
sw rodzaju odpowiedź otrzy­
mują klienci we wszystkich 
punktach naprawY obuwia i 
w sklepach Centrali Handlo­
wej Przemysłu Skórzanego. 
Gdy w śniegowcu lub w ka­
loszu zrobi si~ dziurka, lub 
odklei się obcas - obuwie to 
staje się już bezużyteczne 
gdyż nie ma go kto naprawić'. 
Na terenie całego miasta 
znajduje się tylko jeden 
punkt usługowy, przv ul. Sos­
nowei 23, który zajmuje się 
wulkanizacją gumowego obu­
wia. Jasne, że pracownicy te­
go Ptmktu nie są w stanie ob­
służyć wszystkich klientów l 
niejednokrotnie całymi tygod-

DZllrł 
Kronika pariyina 

DZIELNICA BAŁUTY: !Jziś o 
godz. 16 w lokalu Dzielnicy. 
Zgierska 71 Odbędzi e się nara~ 
da akty~u partyjnego. 

ZEBRANIE KOLA MŁODYCH 
Dziś, o godz. !B.34), w świetlicy 

Związku Literatów Polskich, przy 
ul. Mickiewicza 8, odbędzie sic; 
zebranie Koła Młodych. 

ZEBRANIE PRZEWODNICZĄ­
CYCH KOL Ll'ż LODZ-POŁUD· 

NIE. 
.Tutro. 7 lutego, o godz. 16.30 w 

loka lu przy ul. Piotrkowskiej 
272b, odbędzie si~ zebranie infor ... 
m.,;acyjne przewodniczących kół 
LPZ z tet·enu Łódź - Południe, 
obejmującego Dzielnicę Górn„ 1 
Rudę Pabianicką. 

REJESTR <\CJA lift.ODZIEŻY MF;­
SICIEJ „SP" ROCZNIKA 1934-35 
Dziś , 6 lutego, zgłasza się mło­

dzież męska rocznika 1934 na lite­
rę J i K, do komisji „SP", przy 
ul Nowotki 16. Na ul. Ogrodow~ 
34, rocznik 1934, litera W, i na UL 
Kilińskiego 95, rocznik !935, lite­
ra P. 

WYCIECZKA „ORBISU" DO PO­
RONINA I ZAKOPANEGO 

PBP „Orbis", Oddział w Lodzi, 
organizuje w dniu 10 lutego (nle­
dz.lela) wycieczkę turystyczno-kra­
joznawczą do Poronina i Zako­
panego. W programie wycieczki 
rn:zewidziane jest zwiedzenie Mu ... 
zeum Lenina w Poronin ie oraz 
Muzeum TatNańskiego w Zakopa. 
nem. 

niami trzeba czekać na wyko­
nanie drobnej naprawy. 
Związek Bnmżowy Spół­

dzielni Chemicznych co praw• 
da zaplanował otwarcie dru• 
giego, podobnego punktu usłu­
gowego w Łodzi, lecz dopie­
ro„. na wiosnę. 

Dziwne jest również stano­
wisko w tej sprawie Centrali 
Handlowej Przemysłu Skó­
rzanego. Zajmuje się ona za­
opatrywaniem sklepów nie tyl­
ko w obuwie skórzane, lecz 
również i gumowe. Należało­
by więc przy kilku sklepach 
CHPS lub warsztatach szew­
skich MHD uruchomić punkty 
reperacji śniegowców i kalo­
szy. Jest to tym bardziej ko-. 
nieczne, że tegoroczna zima 
obfituje w dni słotne. 

Wyjazd z Lodzi w sobotę, g bm. 
o godz. 20.00 . powrót w ponJe­
dzlałek o godz. g rano. Zgtosze­
nia przy 1mujc „Orbis", ul. Piou­
kowsJca 68. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę­

pujące apteki: Piotrkowska 153, 
Narutowicza 6, Rzgowska tCT, 
Więckowskiego 21, Karolewska 48, 
Napiórkowskiego U, Al. Koścltl!IZ­

kl 48. 
Dyżur położniczo - ginekologicz­

ny. Dzisiaj dyżuruje przez cał~ 

dobę szpital im. dr H. Wolt, ul. 
Lag!e\vnlcka 3ł. 

PARSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO godz. 19.00 -
.,Zemsta•• 

PARSTWOWY TEATR POW-
SZECHNY godz. !9.00 
„Grzesznlcy bez winy„. 

PA~STWOWY TEATR NOWY ~ 
godz. 18 .30 - „Horsztyńskl". 

TEATR MAŁY - godz. 19.30 -
.,D·wa tygodnie w raju". 

TEATR MUZYCZNY godz. 
19.15 - „Orfeusz w piekle". 

TEATR PINOKIO - godz. 17 
„Pleśń Sarmlko". 

TEATR ARLEKIN - godz. 17 
„Depesz.a choinkowa''. 

TEATR GNOM - CodZ. 18 . 
„Paluszka", 

BAJKA - „Zawieja" . gM" 18. %0 
BAŁTYK - „Dziewczyna 1 trak· 

tor" godz. 16. 18. 20 
GDYNIA Program naukowo. 
o~wtato\VV Nr 6-52, godz. 16, 17. 
18, 19, 2(), 21 

MŁODA GWARDIA (dl• mtodz.) 
„Zwa rio\1,•ane lotnisko" - e:odz. 
18. 18. 20 

PROGRAM NA C!ł.'WARTEK, MUZA - „D1Jetny Gajcz1" -
7 LUTEGO 195~ B. godz. 18. 20 

11.45 „Głos mają kobiety", 1%.0ł POLONIA - „Za loga'' - goaz. 
Dziennik, 13.30 Audycja szkolna, 14.30, 18.30, 18,30, 00 .30 
14.15 Muzyka, lł.50 Koncert, 15.30 PRZEDWT0$NIE - „Niediwiedt'• 
Dla śwletli<: dziecięcych - aud, godz. 18, 20 
słowno „ muzycz.na, 16.00 ,,Wszech.- REKORD - "Parada natrętów„ ._.. 
nica Radiowa" I, 16.20 „Z mikro- qodz . 18. 20 
fonem przez miasto i wieś", 16.35 ROAOTNIK (dla mlodzletyJ -
„Kasze sprawy" - audycja dla „Bajka o rybaku I rybce" 
mt0d2'.ety, 16.50 Muzyka ludowa, program składany - go<iz 11, lł 
17.00 Wiadomości popołudniowe, ROMA - „Szalony lotnik", 
17.05 Odpowiedzi „Fall 49". 17.15 godz. 18, 20 
„Narciarstwo rU:z.inne w LZS.ach" SO.TUSZ - mecz"' '1ne. 
- audycja sportowa, 17 .30 „Dla STYLOWY - „w dni PokojU" _. 
każdego coś miłego" 18.30 „Wsze- 11octz. 18,2() 
chnlca Radiowa" II, 19.00 Frag. SWIT - „Smlall ludzie" 
menty oper Rymskij-Korsakowa, ~odz 18, 2'1 · 
Komentarz w opr. z. Gzelli, 19.15 TATRY - „Potępieńcy" 
„Od naszych korespondentów", godz. 16, 18, 20 " 
19 30 · Muzyka I aktualności, 20.00 WISŁA · - „Grzesznicy bez winy 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Eyd- • godz. :s, 18. 20 
goskiej P. R„ 21.00 Dziennik, ?l.30 WŁOKNIARZ - nJeceynne z p<>-
Utwory kompozytorów radziec. woc.1u remontu 
kich w wykonaniu L. Stefańskie- WOLN'nSC - „Zaloea" - 1tot12'. 
go, 21.50 Recenzja, 22.10 Muzyka !6, 18, 2() 
pol•ka, 23.00 Muzyka kameralna, ZACHĘTA - „Skandal w Clochl!-
23.50 O•tatnle wiadomości. merle" - godz. 18. 20 

Po komasaa)i spółdzielni 

„Granit" „Elektro-czyn" 

powstała Spółdzielnia Pracy 

Konserwacyjno - Remontowa 

„ELEKTRO · GRANIT" 

lódt, o!. Wschodnia 72, 

tel. 257-65, 

która wykonuje wszelkie I 
roboty w zakresie budow­
nictwa . i insta!aGji elek­
trvczneJ, 

182-k 

'I 
Po komasacji spółdzielni 

„Produkcja" i „Parkiet" 
powstała Spółdzielnia Pracy 
Remontowo - Konserwacyj. 
na Robót Budowlanych 

„PRODUKCJA-PARKIET", 
Lódź, ul. Obr. Stalingradu 
Nr. 104, tel. 138-71 i 133-44. 
Zarząd Spółdzielni zwraca 
się do wszystkich zaintere­
sowanych o kierowanie 
wszelkiej korespondenLji 
pod w-w. adres, 

211-K 
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